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Hitlerowskie Niemcy w walce z Aryzysen.
Z  pośród działaczy fcilierowękiego 

reżymu znani są. poza granicami R/.e 
s/y. prócz samego Hitl.-ra, p rzeważ
nie jego „następcy tiromi" dr. .Józef 

Goebbels —  że się lak wyrażę szef 
wydziału rek lamy całej tej im prezy i 
Goring —  organizator i faktyczny 
przy wódca sił zbrojnych partji.

Mniej już są znani inni cz łonko

wie rządu, chociaż dz iedziny ich dzia 
łalności nie są mniej ważne. Mam na 
myśji dziedzinę gospodarstwa narodo 
wego w które j .się loczy ’ ądż co bądź 
decyottjąca walka o  ..to bc or not lo 
he —  tłraf is the que.dioir h it le row 
skiego ustroju.

Dwie postacie wysuwają ^.ę na 
tym froncie: minister gospodarstw a 

narodowego dr. S c h ni i f 1 i m in i
ster ro ln ictwa dr. li) a r r ć. P ierwszy 

z nich wyszedł bezpośrednio z życia 
praktycznego. Był wybitnym  działa
czem na niwie gospodarczej i nie jest 
obciążony fetyszami doktryn. Gzyni 
on wrażenie zdecyidowanego- przedsię 
b iorczego, pozbawionego parly jno-po 
lity i ztnego Janatyzmu człowieka inh 
re.su.

Inne zgoła wrażenie sprawia m i
nister rolnictwa dr. Darre, cieszący 
się dosyć oryginalną siaw ą , ' zdobytą 

swojcm i utworami, w których usiło
wał zastosować m etody racjonalnej 
hodowli bydła dla podniesieniu przy
rostu... ludności.

Jeżeli w pow ażnym  artykule w o l
no uczync humorystyczną dygresję, 
pozwolę  sobie przytoczyć historyjkę
0 losach pewinego ogiera  z carskich 
stajn. Posiadał on niezmiernie w yso
kie cechy rasowe i dlatego też pobie

rano za kopulację odpow iedm o w y 
sokie ceny. .Stajenni wyzyskali sytua
cję. Zaczęli dopuszczać don piękniej-

' szą połowę rodzaju końskiego ponad 
norm ę — z rabatem 50-procentowym, 
oczywiście, na korzyść własnej k ie 
szeni Czy skutkiem tego o wiele po
prawiła się rasa koni rosyjskich —  
nie wiem, ale to wiem, że stadnik 
nadmiernie eksploatowany, przed

wcześnie wyciągnął kopy ta. Jeszcze 
nie tak dawno .sprawa tego ogiera 
spoczywała w archiwum Sobstw ien- 
noj Jego W ie liczes fw a  kancelarji, któ 

rem zarządzał m ó j przyjaciel i na któ 
rego odpowiedzialność powyższą hi
storyjkę notuję.

Obawiam się, że i tego w zorow e 

go JOGuprocentowego Aryj-czyka o wy 
bitnych cechach rasy germańskiej, 
który zostanie odkryty  w wyniku po 
szukiwań rasowych wśród m łodzieży 
n iem ieck ie j i —  wćdług mci ody dr. 
Darre i prof. Slaeumlera —  użyty do 
zapładniania pań niemieckich., spoi 
ka smutny los źrebca carskiego... 
Mais reveno'ns a nos moutons.

W  odróżnieniu od praktyka, dr. 
■Selimitta —  dr. Darre jes l  ty powym 
teoretykiem, przepojonym  party jnym 

fanatyzm em i skrajnym uporem. O 
wpadniętych, pałających chorob li
wym  ogniem fanatyzmu oczach, o nie 
mat czworokątnem  czo le i sztywnym 

w yraz ie  twarzy jest on —  przynaj 
mniej zewnętrznie —  skra jnem prze
ciw ieństwem dr Selnnitta — jasnego 
blondyna o ruehliwem »twJartein o liii i

CZl l .

\Y dziedzinie przemysłu i handlu 
linja ekonom icznej po lityk i rządu h i
tlerowskiego dotąd została zreduko
wana t\lko do stuprocentowego roz
bratu z postulatami -programowemu 

Y\ s z y  is t k i e z a m . a r y s o c j a
1 i z a c j i p o z o s t a ł y  n a p ap i e 

r z e. 1 nawet tam, guzie wskutek na 
cisku sympatyków ruchu, rozpuczęto 

akcję, a m ianow ic ie  w kwestjach uni 

werbalnych m agazynów  i kooperacji, 

odstępstwo jest w pełnym toku.
jłj-ogram partji h itlerowskiej prze

u id uje ..ek.yproprjarję uni wtsrsalnrch 
m agazynów  i oddanie ich w dzierża

wę d iobnym  handlarzom " oraz likw i 
dację kooperacji.

Sklepy uniwersalne i kooperacje 

by ły  cierniem w oku n iemieckiego 
drobnego kupca i rzemieślnika i yyal 
ka z niemi zjednoczyła te grupy -spo
łeczne pod sztandarem Hitlera. W  
p ierwszym  okresie „n arod ow e j r e w o 
luc ji"  zdawało się, że dla iiistytucyj 
tych wybiła  ostatnia godzina. W  sa
mej rzeczy jcdnakize godzina wybiła 

dla... nadziei drobnego kupca, hu j e 
go radości w sklepach uniwersalnych 
zamknięto oddziały fryz jersk ie  i roz
kazano sprzedawać lody na czwar- 
tem, a nie na pierw.szem piętrze... Ale 

lo było wszystko. Sklepy uniwersał- 
ne pozostały. Pozostała i kooperacja. 

W p raw dz ie  kooperacja przeszła 
do rąk komisarzy partji. Wprsyydzie 
yv n iektórych sklepach nniyyersalnyeh 
yy pieryvszym zapale przeprowadzono 
zm iany personalne. W  istocie jednak 
nic się nie zmieniło. A  gdy drobni

sprzedayvcyT poczęli głos podnosić —  

przym knięto  im ich humpfbund. Slo- 
y\rem przyrzekli, nie dali i jeszcze 
yyyloil: .skórę. Na to m oże sobie poz- 
yyolić ty lko silna władza.

1 na ,-żydowskim fron c ie "  yvypa
da zanotować pewne odstępstyvo.

N iezm iern ie  charaklerystyczny w 
tym względzie jest okólnik ministra 
gospodarki yya narodo wego dr. Schmit- 
tu. który instruuje, że, j a k k o I- 
yy i i  k p r z y  p a ń s t w o yy y c'h 

d o t> I a yv a c li z a s a d n i c z o n a 
l e ż y  o d d a y\ a ć p i e r w s z e ń- 

s t w' o c z y s t o  - n i  e m i e c k i m 
p r z e d s i ę b  i o  r s l yy o In —  to je 
dnak b o z  s z c z e g ó ł  n e j p o- 
t r / i b  y  n i e n a 1e ż y z a s  i ę g a ć  
i n f  o r m a c y j o a r y j s k i e m 

p o c Ii o d z e n i u c z y w  1 a ś c i- 
yv o ś c i  a c h w ł a ś c i c i e l i  i 
i p ó 1 n : k ó yv p r z e d s i ę b i o r- 
s t yy a, boyyiem nie leży to w  interi^ 

sach w alk i z bezrobociem. Jednocześ
nie,1 w zyyiązku z tym okólnikiem, m i

nister unieważnia świadectwa o ,/nie-

mie.ckości" danego przed.się-biorsiwa. 
Św iadectyca te, zdaniem ministra, po
siadają cechy nieuczciyvej konkuren 

•ej i i nadal przez władze wdawane nie 

będą.
Jeżeli przy pomnimy, że przed pa

ru miesiącami w Turyng ji  instytu
c jom  i urzędnikom z a b r o n i o n o  

kupować w  żydowskich  prtedsiębior 
slwach i zestawimy ten fakt z okóln i
k iem  min. Schmitta. polecającym wo- 
gćle nie in form ow ać się o pochodze

niu rasów cm  przedsiębiorcóyy bez 
szczególnej potrzeby —  nie można 

nie styyierdzić zasadniczej ewolucji. 
„ W a lk a  rasowa" w dziedzinie gospo
darczej, jak widać, r< dukit je się u 

góry.
N ie będę tu szczegółowo za trzym y

wał >s.ię na pos/czególnycly posunię
ciach rządu h itlerowskiego yv waice 
z bezrobociem. Istota ich tky,’ nie tv- 
lę yv organizacji robót publicznych 
(bp. budowa szos samochodoyyych, 
kanałów- meljorac je ) ile yv yv y 1 w a- 
r i. a n i u s p r z y j a j ą c y c h  d l a

r o z vy o j u p i - - e ni y s i u o k o l  i- 
d z n o s  c i. W tej d/ń dżinie inter
wencja yyładz nie sięga dalej ponad 

zwiększenie obstalunków państwo- 
yy .ch, pomoc finansoyyą przy rem on
tach d om ów  oraz bardzie j rac jonal
nego dysponowania yyolnemi posada 
mi (zakaz zajmoyyama :ednocześnie 

dwóch posad,, redukcja niewiast, któ 
re jako  rekompensatę otrzymują M  
skarbu posag, skrócenie dnia robo
czego).

W szystko to nie są zbj l radykalne 
i oryg inalne posunięcia: p rak tykow a

ły  się one, w mniejszej lub v. .ękistzei 
mierze, i za <rządóyv poprzednich. Je
żeli, natomiast, skuteczność tych 
przedsięyy zięć za rządóyy h ii lerow  

skich jest większa niż poprzednio —  
w idocznie nie tyle tu yychodzą yv grę 
•posunięcia władz, ile lepsza kon iunk

tura.
Dojście h it le rowców  do władzy /.bie

gło  się z okresem spadku cen na su- 
royvce na rynkach lniędzynarodoyyycti 

Obecnie obserwuje się tendencję po-

Subskrypcja Pożyczki w  pełnym toku.
Mto. Starzyński o wynikach

W A R S Z A W A . (Pat.) W  piątek K o 
misarz Generalny Pożyczk i Narodo 
yyej min. Starzyński z ło iy »  przeto !a  
wicielom pism ośw iadczen ie następu
jące:

Stw ierdzam z radością, y.e spote 
ezeustwo nasze w ykaza ło  w  dniu 
w ezorap/.y m całą tężyznę i nietylko 
słowem, ale i czynem tlało w yraz  
smemu uslosuiikowaniii się do pań 
stwa i zrozim iicniii jrtgo potrzeb. Spo
łeczeństwo ustaliło jednuk, że udział 
w subskrypcji jest o h o -  iązkiem kftż- 
diwo obywatela . W ykonan ie  tego o- 
bc?w iąz.ku przez jednych, a n iew yk o 
nanie/ przez innych hylpby mespra- 
wiedLiwe (i ittemoralizująee. Dlatego 
wierzę, że resizta społeczeństwa, k tó
ra jeszcze nie potw ierdz iła  czynem 
składanych publicznie dek laraeyj o 
jscpareiu pożyczk i n iety lko  wedle tao 
żności ale !i ponad nyiżność, uczyni 
to dziś jutro lab 7 października f .  b. 
najdalej.

Poszczególne nozycje.
W A R .S Z A W A - ( lJal.) W'/g ostaiecznyi-li ze 

stawień pożyi-zkt; narodową subskrybowali 
pracownicy poczlow-i jja ogćhją sum.; 
4.337.500 zł. śiuiią tą nie są objęte pocztowe 
zw iązki zawodowe, które oddzie lnie  zao f ia ro 
w a ły  ll.oUO zt. na ra6® pożyczki.

l .W Ó W .  W  mieście Lw ow ie  po
dzień 29 b. ni. jila-cowki subskryptyjne przy 
jęty 9.698.300 zl. Łącznie subskrybowano do 
l i  chczas na terenie całego wo jewództwa 

twowskiego 17.533.000 z i.
*

KATOW I CE. iP:d-l W  dniu 29 b.
w catem województw ie  .subskrybowano 
1.203 000 zł., czyli na lerenio w o jew ód z lw a  
śląskiego subskrypcja osiągnęła w dniu dzi
siejszym łączną .sumę *25,(500.000 |ł.

*
\\ Vl!3/..\\\ .V. (1'al.l W/g prow-Łzorj cz-

nycb obliczeń, globalna kwota, jaką przed
siębiorstwa tiaindlowe subskrybowały na ten  
nie wszystkich 1‘zb l'rzeinvsł.-Ha-ndlowvc!i, 
wynosi oko ło  14 —  Jt> n ii l jonów zł., z c z e g o  

na Okręg Izby W arszawskie j  przypada d o 
tychczas 2.7 .iniljona zf.

*
W A R S Z A W A .  iPal. i tnż. S la imtaw Ktoh- 

ski, który w dniu wczora jszym subskrybow R 
pożyczki narodowej na 4.055 rubli ztolyeli. 
dzisiaj zgłosił  się powtórnie, przynosząc zno

wu paczkę zawierającą rnible i dolary złote 
ogólnej wartości 9.Ó00 zł. Pan Kłobski o f ia 
rowa ł  tę paczkę na cel puMiyzni.

*
W A R S Z A W  A (Pal-) Przemysł węg lowy 

polaki postanowił podnieść ustalone stawki 
sul>skrvpeji pożyczki narodowej o 60 proc.. 
a więc z 4.006.000 nu 7.200.000 zi.

LODŹ. f.Pat.| Do godz. ta dnia 29b m. 
na loreniie. Łodz i subskrybowano na łączną 
sumę 13.500.000 zł

*
W A R S Z A W A .  (Pat.) Metropolita warszaw 

ski, wołyński i całej Polski Dyonizy w ril«V.- 
wie do ducbowień.slwa i wszystkieb wiernych 
wyznania prawosławnego, obywateli Rzoczy- 
pospoliie j Polskiej., wzywa ich do spełnienia 
obowiązku obywatelskiego i dołożenia wszel 
kich usitwań i starań, mających na celu re
alizację  pożyczki narodowej.

*
L ID A .  'Pat.) W  dniu 29 b. |u w  f.idizie 

łącznic z powuatem subskrybowało pożyczkę 
narodową dalszych 211 .subskrybentów n,i 
sum< 19,050 zl. Łączna subskrypcja 'w  Lidzie 
i w powiecie  (wo jsko ) wyno-si do dnia 29.IK 
317 7.50 zł W łększe subskrypcje j iożyczki spo 
dziewane są w dntneb następnych.

Pierwsze owa dni subskrypcji;
2 x i20.osg.eso

W A R S Z A W A .  (Pa ł. )  W/g m eldun
ków, jakte nadeszły ido ifcjomtsaraa ge 
neralnego INiżyezki Nai-odowej do g o 
dziny 2-ńO w  noey, w pierwszy m dniu 
subskrypcji Pożyczk i Narodow ej su li
ski'y h,owano (sumę

222.354.740 Z Ł O T Y C H .
Obliczenia trwają  w dalszym  ripgu.

IY * R S Z \ W 4 .  (Pa t. )  W/g meldun

ków , .jakte taałesźly d<» godz . 1 GMtt 

do Kom isarza (Generalnego Pożyczk i 
N arodow ej min StarzyAsniego, .ogól
na suma eubskrypt j i  (na lere nie ea- 
t< go pańsiwa w ypos i

235.250.G0fl ZŁO TYCH .

Meldunki w  dalszym ciągu napły- 
nają .

Kronika (elegraficrna.
—  Z W Y C IĘ Z C Y  L O L U  B A L O N Ó W  wol- 

Tiych o puhar Kordon  Bcnetta kpt l lynek  
i por. Burzyński przyjęci byli przez ‘sekreta
rza stanu llutla  w  zastępstwie prezydenta 
Rooserelta. Lotnicy nasi z łożyli nastę-pnic 

w izy ty  m in istrow i w o jn y  St. Zj. D em o w i i :n.

—  P L K  1.1 lYtłf tFRLH ODi PC I A L  :■ Mo- 
sekwy o godzinie 11 *2 w g  < ,.i mosKicw
skiego do Tallina.

—  L IN D B L K f i l l  z matbżanką wyładował
0 godzinie 15.418 na lotnisku w Tallinie.

—  AK C JA  R \ T LN K O W  A  na terenach 
Meksyku, dotkniętych katastrofą huraganu
1 powodz ią  trwa. Z pod gruzów Tampico-Ai y 
dobyto  125 zwłok. Tysiące rannych korzyista 
z pom ocy  lekarskiej. W  wielu m ie jscowoś
ciach pojaw il i  sio bandyci.

—  L O T N IK  KRANCUSK1 L E M O IN L  P O 
B IŁ  CY LA TO W Y  R E K O R D  wysokości lotu. 
Lonioine osiągnął wysokość 13.800 metrów.

pr0£es lipski.

Podpalił pan Rgichstan ? 
Tak.

LEPSK, fPat). W  dniu 29 bui przybył z 
Kutgsrji ojciec oskarżonego Popowa. W spó ł 
nie z, dziennikarzami podejmie en zabiegi w 
iciu uzyskania pozwolenia na widzenie się 
■/, sy f i e  ik.

H-my dzień procesu o poupalcnic Rciehsfa 
Cu rozpoeząt się przesłuchaniem świadka 
Biengego, który przeczył, jakoby przedmie 
tein rozmów prowadzonych przezeń z van 
der LuehLem 22 lutego było przygotowanie 
przeć, rotu politycznego. Pod naciskiem sf 
dziego świadek przyznaje w pennym niomen 
eie, że mówili tylko o legalnym przewrocie 
komunistycznym bez. u/.jeia gwałtu. ,

OSTATNI ŚW IA D E K  DOM ODO W Y.
Ostatnim ze świadków dowodowych był 

kelner Starker. Świadek ten z partji komitni 
słyeznej wystąpił w listopadzie 1932 roku 
dalszym ciągu jednak z nią sympatyzował. Z 
rozmów i  van der Luebbem odniósł wraże 
nie. że Holender byt wprawdzie poglądów  
marksistów; kich, reprezentował jednak eał 
kicin odrębny kierunek komunistyczny, nie 
zgodny z celami partji komunistycznej Rzu 
cone przez niego hasło podpalania gmaeliów  
państwowych nie znalazło aprobaty, ani nie 
szło po linii programu part/i komunii tycznej 
która zwalczała w sze lk ie j podobne próby 
gwałtu. Świadek stosunków z komunistami 
nie miał. Van der Lurbbcgo poznał w dn. 22 
lutego w lteriinie i rozmów o charakterze wy 
wrolowo-polifycznym z nim nie prowadził.

Na teni zakończyło się przesłuchiwanie 
świadków dowodowych, którzy pierwsi poz 
nali va.n der Luebbego w Berlinie.

KTO P O D P A LIŁ?
Przystąpiono następnie do badania szezc 

gólów podpalenia Reichstagu. Przewodniczą 
ey w pizemówieniu wstępiicin zaznajamia ze 
branych z obraną przez sąd metodą przestu 
ehiwania oskarżonego Holendra, a m ianowi
cie sąd starać się będzie w ydostae od van der 
Luebbego możliwie dokładny obraz dokona 
nej zbrodni.

Van ■‘ler Luebbe ponurym wzrokiem wodzi 
po sędziach, poezein ,, opuszczoną głową po 
wolnym krokiem wchodzi na podjuni dla os
karżonych i mówi o tein. że w niedzielę przed 
zbrodnią chodził po mieście, nocował w Hen 
ning.sdorf pod Berlinem. Następnego dnia. 
wstał o godzinie 8 rano i znowu wrócił do 
stolicy. „

LUEBBE PRZYZNAJE SIĘ
W śród silnego napięcia pada pierwsze na 

sadnirze dla sprawy pytanie przewodniczące
go; .PO D P A L IŁ  P A N  REICH STAG“ ?

Oskarżony po dłuższym namyśle ledwr

r  f c u s r a
l lo te iu ler van der Lut-bbc

dosłyszalnym głosem odpowiadr.: ..TAK".
Przewodniczący: , Kiedj powziął pan ten 

zamiar?
Oskarżony pęe.ząlkuwo zwleka z odpowie 

dzią, pcczeni mów i apatycznie: „Tego nie «u > 
gę powiedzieć*4, a po chwili dodaje, że o*ecvz 
je powziął w poniedziałek 27 lutego 1933 r. 
Dalsz,e przesłuchiwanie jest wysoce utrudnili 
ne. gdyż ran  der Luebbe albo milczy, a.lbo 
też po dłuższem uciażliwem indagowaniu og 
runieza się jedynie do odpowiedzi: ..Tak**, 
„Nie** lub ,.Bye może*'.

Przewodniczey zwraca mu uwagę że sąd 
zmuszony jest wobec tego do zastosowania 
wobec niego innej metody, a mianowicie, że 
odczytywane będą odnośne ustępy protokółu 
śledztwa., a następnie dopiero będą zadawa 
no mu pytania. Rozprawa wchodzi w fa/ę 
bodaj najbardziej interesującą. Na jednej te  
ścian wisi olbrzymia mapa sytuacyjna Rei
chstagu.

i .

PROTOKÓŁ.
Z odczytywanych wyjątków protokółu wy 

nika , że van der Luebbe iniał zaopatrzyć się 
w zapalniki węglowe krytycznego dnia w po 
niedziałek 27 lutego 1933 r. w jednym z ma
gazynów przy ulicy Millerstras.se. a następnie 
drogą via Friedrichslrasse, Pod Lipami, p la 
cem Doroty miał udać się w kierunku Reieli 
stugu gdzie znalazł się oknło godziny 14 ej. 
zauważony przez jednego z, woźnyen. Do  
godziny 20 pozostawał rzekomo w przytułku 
we Friedriehsheim, poczem pow tórnie już z

ostatecznym zamiarem miał udać się przed 
gmach parlamentu, gdzie znalazł się około 
godziny 21-ej.

PR ZE Z OKNO  Z CZE R W O NY  JI K O L I TE .11 
Miał na sobie płaszcz, czapkę, buty i ub

ranie płócienne. W spiąwszy się pr; murze na 
b: ikon restauracyjny Reichstagu, położony 
na pierwszem piętrze, ran der l.uebbe roz 
błw.szy podwójną szybę, dostał się do wnę 
trza restauracji parlamentarnej, gdzie na je 
den- ze stołów rzucił pierwszy zapalnik.

W5 szybklein tempie przebiegł następnie 
wszystkie sąsiednie ubikacje, wszędzie nod 
pałając kotary okien bądź inne łatwopalne 
materjały. jak  obrusy, krzesła i t. d. W  głów
nej sali plenarnej ogień podłożył pod kotary, 
nulpity prrzydjalne i stoły, a następnie z pu 
ląe\m się obrusem w ręku. przebiegi z pow
rotem przez krużganki parlamentu do kuchni 
i innych pokojów na parterze wsze Izie czy
niąc to samo. Gdy nie starczyło już łatwopsil 
nyeb materjałów użył do lego celu własne 
go płaszcza, marynarki, koszuli, czapki i ka 
mizelki, które podpaliwszy uprzednio rziied 
w najbardziej niebezpieczne miejsca Przez 
rozbite unrzednio szklane drzw i jednego z 
przedpokojów na parterze, wraca na pierw
sze niętro. gdzie wznieca ogień jeszcze w róż 
nvch miejscach, miedzy i on unii w  drzwiach 
wejściowych i na oknach hallu,

REKORD CZASU  L ZAPAŁU .
\\ edług protokółów vsji der I uehbe potrze 

bował do jego ogółem 15— 20 minut czaso. 
Aresztowanie jego przez straż Reichstaso 
nastąpiło w chwili gdy usiłował dokonać dał 
szego podpalania w sali Bismarka. Oskarżo
ny już miaj na sobie tylko spodnie, o na rę
kach i ciele widoczne były liczne siady po 
parzenia m

P R ZE R W A  W  PROCESIE.
Na tein zakończyła się piątkowa rozprawa 

Z powodu rozpoczynającego się jutro kongre 
su prawników niemieckich obrady trybunatu 
Rzeszy zostały przerwane do w torku włącz
nie. Dalszy ciąg rozprawy we środę o godzi 
nie 9,39 rano.

INCYD EN T.
Bezpośrednio po zakończeniu rozpawy  

miał miejsce jeszrze brutalny incydent Os 
karżony Dymitrow usiłował zamienię kilka 
słów ze swoim obrońcą dr. Teichertem który 
rozmawiał właśnie z Bułgarem Grigorołlem. 
Jednakże pełniący służbę policjant ostenta
cyjnie przeszkodził temu i Drutalnem szarp
nięciem zmusił Dymitrowa do opuszczenia 
sali rozpraw m

w r o tn ą .  k t ó r a  <ie nabita rów  ;m*ż i na 

r u c h u  cen  w  N ie m c z e c h .  P e r s p e k t y w a  

d a ls z e j  z w y ż k i  een  w y w o ł a ł a  pęd  

w ś r ó d  s fe r  k u p i e c k i c h  d o  g r o m a d z e 

n ia  z a p a s ó w  t o w a r ó w ,  co  s p o w o d o 

w a ło  p e w n e  o ż y w i e n i e  w  p o s z c z e g ó l 

n y c h  b r a n ż a c h  p r z e m y s łu .  O ż y w i e n i e ,  

z r e s z h t .b Y i i a jm n ie j  n ie  p o w s z e c h n e

N a jh a r d z i e j  d a j e  s ię  o n o  z a u w a ż y ć  

w  p i  z e m i  s lach  s k ó r z a n y m  j t e k s t y l 

n y m .  P r z e c i ę t n a  yy j  1 w ó r c z o ś c i  t e g o  o- 

s la tn i e g o  p o d n io s ła  :ię z 71 yv p o ło -  

y\ie r o k u  u b ie g ł e g o  d o  GO R ó w n i e *  yy 

p r z e m y ś l e  s a m o c h o d u w y m  uyyidacz-  

n ia  s ię  /yyyżka  YY t y m  yyypadku  jes t  

to  ju ż  w  w ięk -szym  s to p n iu  s k u t ik  in- 

g e r e n e j i  r z ą d u  — z y v o h i ie n ia  o d  p<>- 

da lkóyy  na byyycy  n o w e g o  ( s a m o c h o 

du. D a in d e r  —  B en z  z w i ę k s z y ł  w  

t y m  r o k u  i ic z ł ie  r o h o ln ik ó y y  o 3000. 

A d a m  O p e l  A. G. yy R u s s e lh e in i  b y ła  

w slirn ie zyy iększyć  s w ó j  p e r s o n e l

0000 d o  10.000. W  pieryyiszej p c ło yy ie  

1933 i*, f i r m a  ta s p r z e d a ła  o  70 p ro c .  

-samochodóyy yy-ięcej, u lż  yy t v m  sa

m y m  o k r e s i e  r. ub.

P r z e m y s ł  ayy.jacy jny n a s k u ie k  o b  

s ta lu n k óy y  p a ń s t w o w y c h ,  m a  p r a c ę  

z a p e w n i o n ą  na d łu g ie  m ies ią c e .  G o 

r z e j  T z e o z  s ię  m a  z d / io d . in a m i  ek- 

:i{xn toyyem i.  P r z e m y s ł y  m e t i i lu r g ic z -  

ny. e le k t ro - fe r  h n io z n y ,  m a s / y n o y v '  i 

c e r a m ic z n , ' .  yyed lug  s fy y ie rd zen ia  o f i  

‘- c ja ln eg o .  w a lc z ą  z d u ż e m i  t ru d n o śc ią  

m i.  YY e k s p o r c i e  d ru tu  śrub- p r z e d -  

m ic tó y y  L l c k t r o l e c h n ic z n y c l i .  m a s z y n

1 p o r c e l a n y  —  s ta g n a c ja  zupe łna .

YY peyy-iiej s p r z e c z n o ś c i  z o l i c j a l -  

n y n i  u p 'ym iz -n is in  z n a jd u je  się ten  

fa k t .  ż e  fe u r s y  a k e  y j  n a  g  i e ł- 

d z i e a a  u o ; o  s t a t n  i c h  d n i  

s y  s I e ni a l , c  z n i e s p a d a ł  y. 

Cz-t m yy;* t łu m a c z y ć  ten  dyyug łos  w  

rw e n ie  'Sy tuac ji  e k o n o m ic z n e j  p r z e z  

r z ą d  i k o la  g o s p o d a r c z e ?  J e ż e l i  obrót, 

'p r/^ds ięb iors fyy  yyzrasta  b e z r o b o c i e  

spada ,  io  i k u r s y  a k c y j  p:>yyi(nnvbv 

h> l> j ł o d n o s ić  się.

. .C o n rm e r z  trnd P r iy y a th a n k  1 yy o s 

t a tn im  k o m u n ik a c i e  u s i łu je  da r  od.po 

w i e d ź  na l o  ' p y lm n m  Z yy ię k s z e n ie  

y yy tyyó rczośc i  yykładóyy p i e 

n i ę ż n y c h .  Z  t e g o  le ż  p oyyodu  p o z o 

s ta je  m n i e j  p i e n i ę d z y  d l a . k u p n a  ak 

c y j .  yyobec t e g o  a k c j e  spada ją . . .

T łu m a c z e n ie  m a ło  za d a y y a ln ia ją -  

Ct*. Z w i ę k s z e n iu  yyy tyyó rczośc i  t o w a 

r z y s z y  z w y k l e  \y iększy  p o p y t  na k r e  

d y t y ,  tu ta j  zas m a m y  z u p e łn ie  od -  

yyrotn ip. K o m u in ik a t  R e ic lr s ł ia n k u  z 
k o ń c a  sii r p n ia  no tu je ,  ż e  k r e d y t y  yy 

p o r ó y v n a n iu  z r o k i e m  p o p r z e d n im  

z m a la ł y  o  400 m i l jon ó yy . . .

YYT z.yy -ązku  z tern n i e z m i e r n i e  c ie -  

kayyy  jes t  os tt itn i k o m u n ik a t  „ I n s t i t u t  

i ii i K o j i j u n k t u r l o r s r h u n g  \ w sk  a ż u 

ją  e\-. ż e  y\óyvcza*s, g d y  na z a g r a n i c z 

n y c h  r y n k a c h  s u r o w c ó w  ych  yv p o ło -  

yyie l ip e a  - d a w a ła  nsię z a m c a z y c  t e n 

d e n c ja  z n i ż k o w a ,  yy N i e m c z e c h  yy s t o 

sunku  d o  t a b r y k a tó y y  te* w  a yy d a l 

s z y m  c ią g u  /.yyyżkoyya. Y Y s k a z u ją c  na 

to, «to c z y n n ik a m i  k s z t a ł t o w a n ia  c en  

są .siła n a byyycza  lu d n o ś c i  i l i n  an so  

w e  z a s o b y  p r z e d s i ę b i o r s t w  In s t i łu t  

i-. K . \y y jm yy iada  o b a w ę ,  że  w z r o s t  

c e n  n roże  się n ieOrawem  z a t r z y m a ć  

i ustąpu- m ie j s c a  t o * w o j o w  i o d w r o t  

nem u- b o yy iem  zasoby  p r z ed s ię -  

l i i o r s tw  i s i ła  n a b y w c z a  lu d n o śc i  

b a r d z o  n ie y c ie lk ie j  Obserwator.

lJr-:/p. redukcji. Autor prosi nas o zazna 

'ozenie, że w poprzednim jego artykule p t. 

Nastroje żydowskie  w h itlerowskie j Rzeszy" 
(,.K. YY.“  z dnia 26 b. ni ) zaszło przykre  

nieporozumienie. M ianow ic ie  yyskutek opusz 

fze .i ia  cudzysłow u  yy odpowiedn im ustępie 

artykułu opinja interlokutora z Lipska o bra

ku antysemityzmu wśród społeczeństwa nie 
mieckiego została mylnie przypisana aul.i- 

f c w i  cboe on je j  bynajmnie j nie  podziela. 
\Y’ obec tego i przypisek redakcji  do tamtego 

artykułu był zbyteczny, jako  w ywołany  po- 
w y isz em  nieporozumieniem.
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W c z o r a j s z y  4 , : l a G  n a d  L e s n a n e i r ; .
Petycje mniejszości.

G E K E W A . (Pat.) Rada Ligi .\a- 
1‘odów iotii>v»a w dniu 2ił .to. m. p< po
łudniu posiedzenije. na .kióicijo p o 
rządku rizienym figiutowuło kilka 
pety tyj mniejszościowych w niesio 
nyeh na podstawie k o n w  ncji 'górno
śląskiej bądź przez mniejszość n ie
miecką z województwa śląskiego, 
bądź też mniejszo ic jpnGką ,ze .Śląska 
Opolskiego.

licz dyskusji Kada przyjęła srapor- 
ty, odnoszące się Mo ‘i  W lycy j nie
mieckich z województwa 'śląskiego.

Od bladych i niepoważnych jjr-Iy- 
c j j  członków mniejszości n emiec- 
kicj odbijały jask raw o  petycje, wy 
stosowane przez mniejszość polską ze 
Śląska Opolskiego, rzucające charak
terystyczne światło na położenie 
mniejszości polskiej, a w szczególno 
śoi na brak Bezpieczeństwa Polaków. 
Z pctyeyi tych Rada ipepaiizyła dz ś 
jedną. mianowicie skargę Związku  
Połakow ze śląska Opolskiego w 
sprawie zakazu przez władze niemiec 
kie fesłiyalu śpiewaczego w  \\ ysokieh 
Strzelcach.

W  zw ązku z tą petycją zabrał m. 
<n. głos delegat polski Raczyński, zbi
jając motywy niemieckie o rzekomym  
kontakcie mnie jszości polskiej z ko -

munistanii. iVastępn;e min. Raczyń
ski zaznaczył, że w g fcadprezytlenia 
Lukąschka, le s łh a l mógłby spowo
dować w  istniejącej w pnolicach W y 
sokich Strzelców atmosferze podnie
cenia wśród mieszkańców ‘wrogie w  
stosunku do mniejszości pblskiej ma
nifestacje. Niebezpieczeństwo- na j a 
kie była narażona .nńiejszośćj stresz
czone zostało przez nadprezydbnta 
eytowaneni f» fKtycji zdaniem j* go. 
że ,,woli skargę w Genewie, niż 2 za 
bitych w Wyąokich jdrzclcach’\ R o
zumiem doskonale —  m ówił min. 
Raczyński —  jowody uadprezydenta 
Lukaschka i przyznaję chętnie, żc 
działa on jak sumienny urzędnik, 
zrobiło to jednak na jmnie wrażenie, 
że jest to .motyw, który ujawnia brak  
bezpieczeństwa .mniejszości polskiej. 
W  końcu min. Raczyński podkreślił 
że atmosfera bezpieczeństw a na Ślą
sku Opolskim diic może być wytw o
rzona bez (wysiłku fcle w rony 'rządu 
niemieckiego. Wysiłek ten musi byś 
dokonany, abj położyć kres Wszel
kiemu rjozagitow aniu. Po replice de
legata Niemiec Kellera raport przy 
jęto.

Pozostałe petycje mniejszości poi 
skie j odlożonp do następnej sesji R a
dy Ligi.

Stanowisko Z.S.8.R, w kwastjaoh rozbrojeniowych.
M O SK W A  (Pal) tzwie.stija" drukują 

znamienny artykuł, poświęcony sprawie n u  
brojenia, stwierdzając na wstępie, że wyda 
rżenia na Dalekim Wschodzie, wyścig złiro 
jeń japc-ńsko-amerykański, a także pa.nu.jaee 
we Francji i w innych krajach przekonana  
o istnieniu tajnych zbrojeń niemieckich —  
wszystko to wzmaga powszechny niepokój. 
Pismo dochodzi do wniosku, że między Angl 
ją a Francją doszio do znacznego uzgodnić 
nia pogiądow na sprawę Kontroli. Punkt wi
dzenia Nieintec . tzwłestija" charaKtcryzują 
jako chęć załatwienia sprawy rozbrojenia w 
la .n a ih  paktu 4 eh w sensie zgodzenia się na 
zmniejszenie i kontrolę zbrojeń, pod warun  
kiem przyznania prawa budowy fortec na 
Wschodzie i samolotów wojskowych.

W iełe uw agi artykuł udziela ostatniemu 
pobytowi ministra Becka w Paryżu, cytu
jąc doniesienia prasy polskiej o osiągnięciu 
całkowitego porozumienia polsko-francuskie 
go i zmniejszeniu się w oczach Francuzów  
znaczenia paktu 4-ch W g. „tzwiestłj™, pakt 
4-ch był powodem tarć, zakończonych podró 
żą polskiego ministra do Paryża i uroczystem

podejmowaniem go przez rząd francuski.
..lzwiestija" stwierdzają kategorycznie, 

żc wszelkie próby rozwiązania problemu zbro 
jeń w ramach paktu eztereen napotkają na 
zdecydowane przeciwdziałanie rządu sowlee 
kiego. Pismo żąda równocześnie rozriągnię 
cią zobowiązań rozbrojeniowy ch rów nież na 
kraje pozaeuropejskie, mając na względzie 
najwidoczniej .Japonję. Załatwienie jedynie 
zbrojeń niemieckich pismo uważa za przestę 
pstwo wobec ioci pokoju, którego pragnie c? 
la ludzkość a nietylko jej z a.u 11 od n io c  u r<j*c j 
ska część. „

M O SK W A |Pat). Dzisiejszy artykuł ,Izwie 
stij*’ w spai wie rozbrojenia wyw arł wielkie 
wrażeni* w kołach politycznych. Jct on ko 
mentowany jako oferta utworzenia podczas 
konferencji rozbrojeniowej wspólnego'frontu  
sowiecko polsko-francuskiego.

W edle wiarogodnych choć nieoficjalnych 
doniesień, komisarz Litw inow w połowie nuż 
dziernika wyjedzie do Genewy, by wziąć oso 
bi.ście udział w pracach konforeeji rozbroję 
niow ej. •

Od Administracji.
Prost my Szanownych Prenumeratorów o wniesienia przedpłaty 

za miesiąc październik i ruyrównanie zaległości.
Do numeru dzisiejszego załączamy blankiet czekowy P. K O. 

z numerem konta naszego wyaawmctwa N r. 80.750 dla. wszyst
kich prenum zatorów  zamiejscowych.

Porozumienie bałkańskie.
Szereg wizyt w Turcji.

L O N D Y N  (Pat.) Pod nagłówkiem 
V Przygotowan ia  do unji bałkańskiej" 
„D a i ly  Te leg raph " twierdzi, żc koł i 
polityczne przypisują wielkie znacze
n ie n iedawnej w izycie  w  Turc ji pre
miera greckiego T>aldarisa i obecne.) 
'w izycie \ en, zełosa. Król jugosłowiań
ski przybywa do Tu rc j i  w sobotę, a 
minister Titulescu —  10 października. 
W reszc ie  25 paździenni-Ka przybędzie 
M ołołpw, Litw inow  i Wouoszyłow.

Debata ogólna.
G E N E W A . ( P a t ) Nia Zgrom adze

niu L ig i  N arodów  odbył się w piątek 
d aLzy  ciąg dobaly  ogólnej. Interesu
jące przemówienie wygłosił szwedzki 
minister ispraw' zagranicznych Sand 
ler. Pro Ir,stówa i on przeciwko o d ro 
czeniu Zgromadzenia, podkreślając, 
że; konferencje m iędzynarodow i' nie 
m ogą mleć wiply wu na regularne pra
ca! L ig i Narodów. Mówca sądzi, że j e 
żeli konferencja rozbro jen iowa nu
da rezultatu. to cały ciężar zagadnie
nia rozbro jen iow ego  spadnie na L igę 
Narodów. Sandler pośrednio zwróci! 
się przeciwko paktowi 4-cli, który 
przewiduje, że w razie fiaska k on fe 
rencji rozbrojeniuw ej 4 mocarstwa 
porozum ieją  się m iędzy sobą.

Mowa Sandlera przyjęła była dłu
go  trwałem i oklaskami.

W  dalszej dyskusji przem awiali 
delegaci Indyj, Chin i Holandji. D e
legat holenderski z łoży ł projekt r e zo 
lucji w sprawie uchodźców z Nie 
mieć.

Konferencje min. Becka.
G E N E W \ . (Pat.) Minister Jozef 

Rock odbył wczoSArj w ieczorem  konie 
irencję z delegatami państw Malej En- 
tenty - rumuńskim, czeskoslow:aę-’ 
kim oraz jugosłowiańskim.

G E N E W A . (Pał.) Minister Beck 
iprzyjął' dziś rano francuskiego mini 
stra lotnictwa Gota, a następnie szef i 
delegacji włoskiej, któremu tow ary \ 
szył przybyły do Genewy ambasador 
wioski w Mars-zawie.

ministrowie niemieccy
od|echali. j|

G E N E W A . (Pat.) Minister spraw I g  
zagranicznych Rzeszy yon Ncuratli i H i

W szystk ie  te w izyh  w Turc ji mają 
na celu przygotowan ie  unji bałkań
skiej.

W najb liższym czasie zawarte zo 
staną nowe um ówi których rezulta 
tein będzie ogólne porozum ienie czar- 
nomoj skie ipięciu. a (o (le  Rułgai ja y< - 
chcc się przyłączyć —  lo sześciu 
państw [)0lożopycli m iędzy m o izem  
Gzarnem a Egejskicm.

minister propagand*- Goebbels epiiś 
ciii w piątek po południu Genewę.

W  kuluarach L ig i panuje przeko 
nanie, żc podróż von Neuratlia do Ber 
lina wywołana jest chęcią porozumie 
nia się z kanclerzem Rzeszy celem 
zdecydowania ostatecznego s tanow i
ska N iem iec wobec tez rozbro jen io
wych,, ustalonych pomiędzy dolega 
iami Francji, Angłji i Ameryki.

Minister Goebbels o stosun
kach polsko-niemieckich.
W  hotelu „Cai-ltnn" siedzibie delegacji 

niemieckiej minister Goebbels przyjął przed 
stawioieli prasy inięć/.ynaliMir.wi-j Obecny eh 
bvło przeszło 200 dziennikarzy wszystkich na, 
rodowości, Prasa sowiecka i część prasy ży 
dowskiej nie h jla  reprezentowana. Dzienni
karze otrzymali na konferencji tę imienne 
zaproszenia, przyczem przy wejściu s las o w a 
no ścisłą i i; U kontrolę. Na konferencji obrc 
ny był także minister Neuratli. Minister —  
Goebbels wygłosił dłuższy odczyt podany 
przez agencje oficjalne poezeni wśród nie/ 
wy kle go natłoku interpelantów odpowiadał 
w Sposób nardzo swobodny i precyzyjny na 
szereg zapytań stawianych przez dziennika 
rzy.

Korespondent specjalny Ajencji „iskra - 
pastuwił ministrowi Goebbelsowi pyianie, jak 
przedstawia on sobie dalszy rozwój stosun 
ków nieinieeko —  polskich, z punktu widzę 
nia nacjon&l —  socjalizmu. Odpowiedz 
brzmiała następująco:

„My narodowi soeja.ii.śei jesteśmy wr 11:1 

szej polityce zagranicznej przedstawiciela ni 
polityki praktycznych interesów a nie poli 
tyki sentymentów. Z tego też punktu widzę 
aiia należy patrzeć na te sprawy. Polityka 
wspólnych interesów jest tu jedyną na miej 
scu. Przedewszystkiem należy wyjść z obci 
nyeh stosunków gospodarczych między Pot 
ską a Niemcami. Przykład ostatnich ukła 
dów między Polska a Gdańskiem jest najtep 
szym wzorem takiego praklyezucgo rozwiąza 
nia.

Nie mogę wskazać wskazać naturalnie 
szczegółów, ani też wskazać taktyki, jakąby 
tu należało przy ukłauaniu tych stosunków
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Ciągnienie już 19 października h. r.
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g  konto P. K  O.  Nr. 500.060, zaznaczając na odwr.  stronie blankietu H  

^  cel wpłaty,  a natychmiast po jej otrzymaniu wyś lemy orygin. losy. ^
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Jf.ELKIli ŚWIĘTO KAWLLERJI POLSKIEJ
w Krakow ie dnia 6 października 1933 roku.

D e f i l a d a  I 2-tu p u ł k ó w  K a w a l e r j i  p r z e d  P a n e m  P r e z y d e n t e m  R z e c z y p o s p o l i t e j  
i l - y m M a r s z a ł k i e m  P o l s k i  J ó z e f e m  P i ł s u d s k i m .

Jedziem y w szyscy  do Krakowa l
B i l e t y  k o l e j o w e  z 7 5 %  z n i ż k ą  w  o b i e  s t rony  s p r z e d a j e  w y ł ą c z n i e  

yv 0  R  B I  S “  ----- W s z y s t k i e  O d d z i a ł y  i A j e n c j e

P r o j e k t y  u s t a w o d a w c z e  
w Rauzie Ministrów.

W A R S Z A W A . (PM.) MT piątek Dd- 
było się pod przewodnictwem pTem- 
jeni Jędr/.ejewicza pcrsiedzeirit- lład\- 
Minisirów.

liuda M inisirów ro^pirlrzyiu >/ej-eg 
j iro jek tów  Lisia woda w czych, zglo^zo- 
lnycli przez ipo.szezególH?’  minislersl- 
wa. które przedstawione zostaną Pa
rni Prezydt ntpwi Rzeczypospofitej.

Międzv innenii Bada Ministrów 
przyjęła następujące projekty rozpo- 
r/.ądzew Prezydenta Rzeczypospolite j:
0 zospoitniu urzędóiw ziemskicli z 
v\lai'zaini admiiiiistracji ogólnej. o 
popieraniu e lektryfikacji,  o zasadacii 
sporządzania bilansów, zamknięć ra 
chunkowych i sprawozdań osób pra- 
v\mcb, obowiązanych do prow adze
nia ksiąg handlowych oraz o n.tdzn 
cza jnycli komisjach rozjemczych do 
załatwiania zatargów zb iorowych  
między p iacodawcami i p racown ika
mi w ,[ rzem\śle i handlu. Pozatem 
Bada Mim.drńw |W’ztżdytskuiowata i 
p-ówzięla ucirsaiy w sprawach bieżą
cych.

- 00 -

Rektor StanlswR z przyjął 
wyboru na Prezesa izoy 

Rolniczej.
.lak się dow iadujemy wybrany 

przez Radę jmwoirtworzonej Izby Rafljl- 
n iczej lbez.e.sem Izby J. M Bektoc 
Witfflu Staniewicz zrezygnował z w y 
boru, m otywując swój krok trudno
ściami pełnienia jednocześnie dwóch 
tak ważnych i odpowiedzia lnych  obo
wiązków jak Reklorat Uniwersytetu
1 Preze.mw M wo Izby Roiniczej.

GiEŁDiś ^ RSZAW ^ KA.
W iAHsZAM  A. (Pal.) Dew izy :  l ondyn

27,79— 2.7J7^,27JC— 27,'62. ' Naw-' Yo rk  j .S i  
’— .>.89— S8I. .Nowy York  kubeł 5,86 • 5,90 — 
.1.82 . Paryż :!a,97- -.‘56,00— 84.88.

S im b o a S L p ro tB .  D O Ł Y  O .  U .  M ,
SAMBOlt (Pa l). 8 my dzień dzień roznea 

n,v Pierwszy zeznawał kpt. Mieiński ze szła 
Lu głównego. Stwierdził on, że oddział II 
Sztabu otrzymał pewną wiadomość z zagra 
niry, że Baranowski do  roku 1932 pracował 
i.a rzecz OUN., b,dą< równocześnie koniiden 
tern polieji. Sniadek zeznaje, że wiailom  
pochodziła z m iarodajnego źródła.

N&stępnie odczytano zeznania kpt. Ilu 
hardta, który zeznaje, że w październiku 1923 
roku w związku z zamachem na Targi Wscho  
dnie cifdziat II otrzymał informacje że Ba- 

j Tanowski został konfidentem polieji za wii 
dzą i zgodą OUN . W ładze zgóry akceptowały 
rolę Baranowskiego jako konfidenta. W  tej 
sprawie świadek udał się nawet do Uwowa.

Przewodniczący oświadcza, że ponicnaź 
świadek nadkomisarz Bilewh-z nadesłał zawia 
domienie, że jest chory, przystępuje do od 
czytania jego zeznań. Obrońca Baranowskiego  
sprzeciwia się jednak ti mu, oświadczając, że 
nie może zrezygnuwać z zenań tego świadka 

Przewodniczący zarządza przerwę poezeni 
oświadcza, że skomunikon al się teletoniezjiie 
z komendą policji we Lwowie i otrzyma! 
wiadomość, że świaoek Biiewicz stawi sic w 
poniedziałek

Następnie zeznawał przodownik polieji 
Turkiewicz, zastępca kierownika urzędu śted

ZYGMUNT NAGRODZKI

R)prawd M ie ń  ska
roku 1919 

we wspomnieniach xywila
Już się u k a za ł *  i jest do  n a b y c ia  w e  

wszystkich  księgarniach,

wybrać. Powinno to być przedmiotem wyniki 
ny zdań miedzy rzadami. Spodziewam się 
jednak, że przy dobrej woli obu stron dojdzie 
my do odpowiedniego modus vivcndi“. —  
(Iskra).

czego w Drohobyczu Prowadzi! nu osobiście 
śledztwo w  sprawie za.bo.jstv,a Holówki. Na 
dwa miesiące przed zabójstwem otrzyma! 
wiadoin.ść. że w lokalu Proświty odbywają  
się konferencje z członkami miejscowej Ot \  
Na jednej z, nieli mówiono o tem, że do Lwu  
w » przyjechać iniał nowel Hołówko i poseł 
Janusz Jędrzejewiez eelcm (Klliyeia szeregu 
narad które miały mieć na celu zbliżenie 
między Polakami i Ukraińcami. W  czasie dy 
skusji na tein *:ęhraiiiii, w klinem brali ni 
in. udział Motyka, W łodzim ierz i W asy l Bi- 
tasowie, Danylyszyn i Biinij, była mowa, o 
trm że Konowalec iisiłonal za wszelką cenę 
przeszkodzić zbliżeniu polsko-ukraińskiemu. 
Sw Jurkiewicz przesiał wówczas do wojewu  
dztwa odjMikiedoi raport. .Świadek zeznaje, 
żc wiadomem mu było, iż Gmin walec wydal 
w tym czasie zakaz dokonywania aktów sa 
hctażlswyeli. Zakaz len dotyczył jednak tylko 
oklow sa.botażowyeli o znaczeniu ogólni m. 
jak np. napadów na prywatne dobra Polaków  
podpalania i t. d Zarządzenia Konowalea 
nie zakazywały zamachów na życie urzeii 
nikow administracyjnych oraz napadów na 
poczty Świadek opowiada o roli Motyki któ 
ry odegrywal rolę łącznika między Kossac 
kiem a innymi działaczami OUN. „

■Następnie świadek przedstawia pierws.-i 
kitk i śledztwa. Na pytanie przewoilnicząeegn 
świadek przedstawia stosunki, jakie istnia
ły między dolami organizacji O U N  i komuni 
stan i na terenie Drohobycza, komuniści już 
w jesieni r. 1929 rozpoczęli aktywną dziai il 
ność która wzrasta stopniowo dli roku 1930. 
Szereg wybiGiyeh jednostek pracujących wuw 
czas w O U N  na terenie Drohobycza, przesz 
to do organizacji komunistycznej. DaJej świa 
dek charakteryizuje osobę Hnatowa. hlvł on 
nważany przez eztonków O U N  zu c/.lowiek 
zdecydowanego na wszystko, a nadto byt bar
dzo sprytny ttna.towa bano się jak ognia. 
Świadek zeznaje, że tfnatow i Motyka mir!i 
ze sobą ścisły kontakt. Prokurator wniósł o 
odczytanie raportów jakie świadek jako ko 
niendant urzędu śle-dcz. w Drohobyczu prze

syłał do województwa Adwokat Suehewycr. 
sprzeciwił się temu. Po naradzie trybunat po 
stanowił uwzględnić wniosek prokuratora.

Przystąpiono do odczytania tych rapor
tów. —  Nastroje panujące wówczas la tere 
nic Drohobycza, wskazują na wydany prz»z  
Kouowaleą zakaz organizowania zamachów  
sabotażowych z wyjątkiem zu.narliów na u 
rzędników i poczty oraz. podają przebieg kon 
ferencyj w lokalu Proświty w Truskawcu, w 
czasie których umawiano sprawę' przeszka
dzania wszelkim krokom, mającym na teejn 
zbliżenie polsko-ukraińskie. „

Pro kurator zadaje następnie pytania ma
jące na celu stwierdzenie czy Ilnatow pozosta 
wrd w jakichkolwiek stosunkach z policja, 
jak tu zaznaczył na rozprawie śyyiadek Mili 
ia.Św Mujla zeznał, że sam Hnatow powie 
dziat ni u że byt konfidentem wywiaoowey  
Setmliza Przeciwnie, świadek Jurkiewicz ze 
zitwje. że otrzymał swego czasu pismo od 
swych władz przełożonych, że ezłonkowie O l! 
N będą się starali dostać do policji w cha
rakterze konfidentów aby przez to ułatwić 
sobie akcję terory.slyczną Rzeczywiście niedtu 
go potem do wywiadowcy Szulca zgłosił się 
Mujla, proponując polieji swe rzekome ustu 
gi Schiiltz, wiedząc, że M ujła jest ideowym  
członkiem OLIN 1 pozostaje w bliskim kun 
takcie z Hnaiowcm. odrzucił tę znnmien lą 
propozyeję.

Następnie świauek zeznaje na okoliczność 
ucieczki Hnatowa zagranicę. Hnatow był in 
wigilowany, jednak była to t. zw inwigMac 
ja  pośrednia Nie miał on przydzielonego su 
bie wywiadowcy, któryby go obserwował, to 
też zdolat .:mylić czujność władz i zbiegi zu 
granicę. Hnatow starał się o paszport zagra 
nirziiy. jednas nie otrzymał, 'w iadek zezna 
je, że nosku tek wiadomości o nastrojach 
O l ’Ń. przeciwnych ugodzie polsko ukraińs 
kii j policja pilnowała tych działaczy ukralii 
skicli, którym członkowie OUN  posyłali sta 
li: wyroki śmierci, ogłosiwszy ich za zwolen 
ników ugody.

Pożyteczna placówka.
Ud kilku zaledwie miesięcy Islnii- 

je w W iln ie  Miejski* Biuro Turystyez 
n* przy P Hłskiem T o m . Kraj., a może 
<się już poszczycić dość znacznym do 
ro/fokiem. Pod energicznem kierownict 
wem Prezesa (fddzia-iu P  T. K. w W ii  
'nie p. dr Stanisława Loren lza oraz kie 
równika Miejskiego Biura Turystycz
nego p. Adama Krzemienia Wykaza
ło  już swą użyteczność dla dalszej pro 
pagandy W ilna O pracy M B. T. mó 
w ią c \ 4 ry  W  ciągu ubiegłego lata, v\ 
dużej m ie"ze  dzięki uruchomieniu >. 
zw  .pociągóte popularnych, M. B. t 
“przy ję ło  ogółem  25(1 w ycieczek o licz 
nej ilości osób 15.042. Oczywiście lw ia 
część tycli wycieczek przypada na o* 
krt'.s trwania I I I  T a rgów  Północnych,-, 
jednakowoż wycieczek przvbvłych  
wyłącznie dla zwiedzenia V\ ina z Kra 
kowa, Lwowa. W arszawy, Poznania 
i Katow ic  M. B. T. przy ję ło  110 o l i 
cznej liczbie uczestników 4296. .łest 
to cy fra  jak na ipierwszy okres pracy 

imponująca Turystyka umiejętnie 
prowadzona i rozbudowana może star 
się dla W ilna i Wileńiszczy zny poważ 
nem zroułem dochodu, Pozatem jed 
fiak posiada i inne wartości o niewąt 
p liw ie dużent znaczeniu Zapoznaje 
m ianow ic ie  społeczeństwo zachodnich 
dzieln ic Polski z W ilnem .

Salez.y bow iem stwierdzić, ze W II 
na nie zna nietylko mieszkaniec Po 
znania. Śiąska lub L w o w a  nie zna go 
nawel W arszawa. Tak  się jakoś zlo 
ży ło  —  W ilno jest dyskretne —  W ił  
no się nie reklamuje- n ie jiarzuca sio 
ze swemi budowlami, nie upokarza 
wielkością —  jest zamknięte same *r 
sobie jest myślące i nie lubi, by go 
budził z zadumy śmiech przybysza. 
P ierw szy  w yłom  w tym stanie uczy
n iło  P  T. K

Giekawe są opowieści przewodni 
ków P. T. K. na których to w- przeważ 
nej mierze .oparłem mniejsze uwagi o 

'sposobie reagowania poszczególnych 
•gruip regjonalny ch na piękno WilijA 

Poznańczycy zaczynają zwiedzać 
miasto z pewną dozą mnisza la ncji—  
rażą ich chodniki, biuki, brak publi 
cznych ustępów- (o czem  mówią głoś
no i wszędzie) dorożkarze z fantasty- 
czneini gumami na kołach pojazdów, 
Arbony, zatruwające powietrze, kawa 
zbyt słaba w cukierniach, m owa \vi- 
leńczukow, brak (jak im się wydaje) 
organizac ji pracy, opartej ną najnow 
sćycii leorjacli zachodnio-europej
skich czy amerykańskich, brak twór 
czego w \ sitku w reorganizowaniu sLa- 
rego organizmu miasta, przetwarza ją
cego w organizm nowoczesny.. Oczy 
wiście przewodnik musi im tłumaczyć 
szereg rzeczy, wyjaśniać jak wiele się 
zrobiło w Wilnie, urowa-dzie do paw i
lonu magistrackiego na Targach, by 
wskazać dorobek elektrowni i innych 
instytucyj miejskich, tłumaczyć, jak 
to było dawmiej, gdy chodniki by) y 
drewniane (i lo gdzieniegdzie), z pod 
których w czasie deszczu tryskały fon 
tanny brudnej wody, m ów ić o Rosji,
0 jej tułaj «rządach. mówić rzeczowo i 
bez ,,senty-mentu“ , bo każda taka nu
ta jest klęską mówiącego. W  wędrów 
co dalszej po W iln ie  z grupą poznań- 
c zyk ów  można zauważyć największe' 
zainteresowanie katedrą. Nie chodM 
by-na.imniej o zabytek sztuki —  cho
dzi o to, że Poznań Mał najwdęcej ze 
wtszyisitkich miast na je j  restaurację--
1 teraz chce zobaczyć co  zrobiono i 
czy  warto Syło składać o l iary?  T r a k 
tuje tę sprawę handlowo, fachowo, in 
teresuje się w  katedrze wszystkiem: 
gatunkiem małerjałit. użytego do re

stauracji rekonstrukcji, trumnami kri> 
' lewiskiemi, przew idu je  wy trzymałość 
icli i okres trwania purpury, narizu 
eonej na trumny. —  Po polsku mówią 
nieźle niektórzy zupełnie popraw
nie. lecz zazwyczaj w grupie, złożonej 
z 30— 40 osób znajdzie się 6— 7 takich 
którzy o jczystego języka nie znają i 
posługują się tylko niemieckim, czu
jąc się Polakami. Nią mają w sobie 
ani krzty entuzjazmu i dlatego grupy 
poznanczyków są najtrudniejsze do 
oprowadzania, bo  W dno to posąg n ie
skończonej boskiej piękności, to mia 
sio. którego kościoły budowały „ r o z 
kochane w piękne an io ły1 , jak pow ie 
dział jeden ze lwowian. Pom im o tego 
stuprocenlowcgo pozytyw izmu, w ie 
czorem. kiedy się już kończy dzień wę 
drówdei nie jeden głos się odezwał 

W ilno  to piękne miasto", „ty le  pa 
m iątek", królow ie polscy tu miaszkaii 
-  my. wiemy, my się uczyli liistorji 

pol.sK.iej, choć nie pozwalali"... Mało 
i wdele. W dno w krada się w sumie
nie Polaka -  obywatela i wywołuj, 
chęć w yrażoną w isłowach m y  |u jesz 
cze będziem y —  trzeba lepiej wszys! 
ko zobaczyć.

Podo im y wyraz grupy posiada wy
cieczka z KAtowdc. Te  same mniej 
więcej zastrzeżenia co do W ilna, tyl
ko wdęcej —  brutalności, ale zato i 
w ięcej serca, katow iczan ie odznacza
ją  się szczególniejszą tnieul nością. 
Dość powiedzieć, że z chwilą, gdy w 
M. B T. opłacą przewodnika, czekają 
bardzo niecierpliwie, a później sann 
opowiadają- że by li  przekonani, że 
ich „k iw n ię to " .  W przeciw ieństw ie do 
'poznani zyków odznaczają się wielką 
'hojnością. —  Z tą hojnością to n ie
raz by ły  przykre  sytuacje. Jeden z 
'przewodn ików  (kończy uniwersytet w 
'W iln ie ) opowiada ż<x'widząc, damę 
z wycieczk i dźw iga jącą ciężką w aliz 
kę (szli z dworca grupami, by  rozloko

wać je..po hotelach), o łiarowat się 
nieść bagaż i jakież było jego zduni■ 
nie, gdy  po odby>lej drodze dama owa 
'wśad/da mu w rękę 5 złolycli, prze
w odn ik  otburzony zwiraca pieniądze i 
pyta, czy nie znaną jest tej pani ulot
ka w której by uniknąć nieporozu
mień, specjalnie zaznaczano, że „p rze  
wodnikami są ludzie wyŻLŚzem wy k 
iszfalceniem lub akadem icy1' i słyszy 
na to: „zaś wiem, ale, u was tu bifda, 
zaś lo bierzcie, kiedy dają". Nie lrzeb i 
■dodawać, że pieniądze zostały w ręće 
ow e j pani. Bez względu na to, kto 
'grupę prowadził, kobieta czy m ę ż 
czyzna katówiczanii zapraszali „n.t 
jednego" J>o piją szalenie i przy każ 
dej okazji, k/tórą zresztą z i>rzedz;w- 
ną zrę< / ilością umieją sobie w ykom 
binować. Zadowoleni z przewodnik i 
zbierają m iędzy sobą pokry jon io  pie
niądze i później przy pożegnaniu wklu 
da ją  -gwałtem  w rękę ze słowami; 
„zas bierzcie, m y z. sercem". W y p a 
dek laki wydarzy ł sie niejednokrotni, 
i kiedy już n ie byio mowy o oddaniu 
grupie pieniędzy, p rzy  wręczających 
oddawano je na katedrę za pokwit > 
waniem. Do zabyfków  hi .toryc/nycli, 
do kultury polskiej, do wspomnień 
królewskich W ilna  odnoszą s ię  z ży 
wem za jęciem. Są oszołomieni. —  Nie 
jzrzypuszczali, że , W ilno  to laki p o l 
ski gród '1... „ i łv lć  'kościo łów  i takie 
pięknt’ 11. Nie um ie ją  swoich zachwy
tów  wyrazić  poprawmyim literackim 
językiem -—  unówią źle, często n iezro
zumiali: przekręcając polskie słowu; 
są zaskoczeń' „pięknością ni o w \ 
przewodn ików  W yjeżdża jąc  wznoszą 
okrzyk i na cześć biura i P. T  K , chwa 
lą ' organizację j—  doradza ją szerszą 
reklamę naszej mistytuej: —  przC-sy 
łają nowe grupy i zawsze reklamują 
P. T. K. w swoich m i" 'scowych  pis
mach.

Pełna uczuciowości i romantyzinu

jesl grnipa lwowska. Są lo najmilsze, 
naim nie j wysiłku wymagające w y 
cieczki- W ilno  czują umieją je
przeżyć należycie. Znają lepiej, niż 
inne dzielnice historję Polski, są na
strojeni na wysoki ton patrjolyzmu. 
Nieraz podczas omawiania jakiegoś 
żahyiku mają Izy w oczach -  są prze 
Czuleni nawci na punkcie polskości. 
Na Górze Zam kow ej przy pomniku 
Ni znanego Żolnier/a modlą się 
a palrząc na krżyz Powstańców m ó 
wią o swoich orlętach, o sw o je j straż
nicy kresowej o ukuohaniii małopo- 
lah L w ow ie  Boleją nad slosun- 
kami / l kraińcami. W ypytu ją  o kwe- 
stje m niejszościowe na naszym tere
nie, zazdroszczą nam współżycia z 
Białorusinami. M e  rażą ic l ib r im i. ni i 
ją podobne —  chcieliby jakoś zara
dzić wszystkiemu co uważają za złe. 
Pochłania ich niifLSlCgP--- przemawia 
najw ięcej ze stylów harok. entuzjaz
muj ą się tealriun w kościele sw. P io 
tra i Pawła, żegna ją serdecznie W :!- 
no obiecując wrócić I u jeszczfe. Piszą 
pełne wdzięczności wyrazy dla org*t 
nizacji P. E. K o fiarowu jąc kwiaty 
lub ipudełku czekoladek przewodnicz 
kom. i jadą z zapewnieniem, że 
W ilda  (nie zapomną nigdy i skoro tył 
ko będzie popularny 'poeiąg wrócą. . 
wrócą jeszcze.

Grupa Warszaw ska w swoim zbio
rowym wyrazie upodabnia się do 
Iwowiskiej pod względem łatwości 
współżycia. ?5iidzi się jednak opowieś 
cią o rządach rosyjskich na terenie 
miasta, lo leż d o  m in imum należy 
skractić historię Wilna**/ lej epok i.

Inti resuje się najbardziej sztuką, 
Mylarńi W ilna  —  jesl w ogólnym swo
im wyrazie  — pod lym  względem 
wykształcona. -—  Orjenfu je Mę w o r 
namentacji wnętrz —  trochę się śpie
szy wypytu je o modną 'kawiarnię i 
dancing.,' pyta czasem o dawnego zna

.jurnego „M acie ja " .  —  Interesują j'ą 
slosLiuki towarzyskie Wilna, chce zo
baczyć L itw inów  „prawdziwych '' ,  in 
teresuje isię sportem ka jakow ym  i \vo- 
góh  rzecznym, zachwyca się Troka 
im i malowniczą drogą przez Ponu
ry. —  Lubi nawzajem  sobie' jn-zyci- 
nać. Stwierdza, że W ilno  jest śpiące 
nieco, że na ulicach jest ciemno, ale 
m inio lo •—  .,-fnilo tu kochanie, swo j
sko i dobrze .

Dumny i n ieprzystępny jesl K ra 
ków. zna sw o ją  wartość. kr\ lvku j .* 
Biuro P. T. k. —  przeciwslawiu je 
swojemu mówi o sumach wyasygno
wanych na propagandę miasta (ku 
uwadze naszego magistral u)). En iwer 
syteJJ’ i Euro ko we arkady? No tak o w 
szem, ab* jiuji LUiiweesylet, nasz W a 
wel, nasze arkady renesansowe, nasze 
ołtarze, nasze ulice i planl\.

Każda praca zwłaszcza w Swych 
pof ząlkach ma pewne braki i wady. 
N ie  ulega więc też wątpliwości, iż 
pewne iislcrki miały miejsce i w p ra 
cy P T K  w W dnie. Jednakowoż j  to 
należy podkreślić .'z całym naciskiem 
bilans pracy ubiegłego jata jest dodat 
ni i bardzo zachęcający dla dalszej 
rozbudowy Miejskiego Biura Tury- 
islycznego. Zbliża się okres sportów  zi
mowych. W ilno  zima jest dla pozosta 
łych dzieln ic Polski miaslem o w ie l
k ie j sile atrakcyjnej. Należy p rzygo 
tować i .rozreklamować przyazh  se
zon tury styczny w roku pr/y s/łyni. 
kiedy już nie będzie Ta rgów  Północ
nych. Pracy jest w iele i to pracy bar
dzo pożytecznej i owocnej. N a le ży  
więc żyi zyć .Miejskiemu Biuru '1 ury 
Stycznemu pnzy P. T  K. dalszego roz
woju i owocnej pracy na zaniedba
nym dotychczas odcinku reklamował 
nia G ilP* yv innych ośrodkach Pofski.

Dr. S. Wysłouch.
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W S Z Y S C Y  D O  K A S !
Pierw,z«ga dnia subskrypcji Pożyczki Narodowej.Wileński Grodzki Komitet 

Pożyczki Narooowej.
zwraca sic z JW ilw m  apelem dn całego spo 
łoczeń.stwa mia *a W ilna. aby soiinarnie zado 
kumentowało jednolite stanowisko w popar 
ciu akcji |u> łyczki narodowej.

Świadectwom ni-szego; poczucia Htoowiąz 
ku obywatelskiego hedzie jęk największy i: 
dział w zgłaszaniu subskrypcji w miaro; na j
szerszych możliwości wszystkich obywateli 
naszego osii-sla .Szlachetny wyścig w ualiy 
waniii 6 proc. Pożyczki Narodmwej winien 
i>y ó poseŁytysysny ze, obowiązek każdego z nas

Znaczna liczba obywatel; spełniła już swój 
obev iazek, po zadaje jeszcze pewna ilośi o 
KÓłi. do których K<. mit'.i Pożyczki Narodu  
w ej wysterował listy zapraszające do wjpót 
udziału w akcji nabywania pożyczki, Do tyok 
zwróccnc isą w szczoigoUntści słowu niniejozc 
go apelu z przeświadczeniem, żc nie Kotłami 
one bez •dthświcku

Pamiętajmy, że nabywając pożyczkę miro 
dową przyczyniamy się w ten sposób do ot  
budowy naszego Państwa.

Wilno w drugim dniu 
subskrypcji.

W  drugim oficjalnym dniu subskrypcji 
pożyczki narodowej przewinęło się przed o 
kicrikami kusuwemi w W jlnie 511 .sub.skry 
bei.tów kusy czynne były do godziny 18. " i  
wne zmniejszenie się frekwencji było następ- 
pslwem świą, zydow,skieb i nieobecność ku 
piectwr, żydowskiego wpłynęła na powolnie) 
sze tempo subskrypcji, która w ty n duiu 
dala sumę 193,100 złotych.

W powiatach wątli u g częściowych nielduu 
k ow . 264 o«ńb subskrybowało 28.350 zł ł.ącz 
nie z dniem poprzednim suma subskrybow, a 
na wynosi 1.594.700 zł. od samych prywat 
nych osób łącznic zaś z pracownikami 
państwowymi (.17511000 zl.) wynosi 5.524.700 
złotych.

Drugi dzień dal znów wicie przykla łów 
subskrybowania pożyczki ponad normę, od 
powiadającą dorhodum. 1 tak np Kalikst 
Piłsudski, ziemianin z Głębokiego, zamiast 
500 zł. zakupił obligacyj pożyczki narodowej 
za kwotę 4.000 złotych —  emerytowana, mm 
czycicKa z pow iatu wilcńskotrockicgo p. 
Koutowska sukskryiłowala >00 zl.. subskry
bował szereg spółdzielni uczniowskich szkól 
powszechnych w powiatach, sołtysi poszczą 
gólnych gmin i t. d Robotnicy rzeźni miej 
skiej (w liczbie 31(1 zarabiający od 25 tli) 50 
złotych tygodniowo kupili obligacje po 50 
i 100 złotych Taktów takich przylnczyćby 
można, więcej.

Wojew. Pracowniczy Komitet 
Pożyczki Narodowej 

komunikuje ie.
Poznańsko - W arszawsk ie  T -w o  tjfce/p. 

Oddział  w WHmie —  zadeklarnw, li wszyscy 
pracownice  700 zł.

Okręgow y U-rziicl Ziemski w  W i ln u 1 - -  
p racown icy  subskrybowali ob ligacje  6 jiror 
P ożyczk i  N arodowe j  na fi utnie o 8,000 zl

#

W i l .  Z w. Kupców —  persoiicJ z;ui<‘ lviar.ł- 
w a ł  su)>skrv]>cję na 6 proc. t\ N. w sumie 

-850 zl.
s{t

Zrzeszenie Pracowników Banku Po-lskioai* 
"Koło w W iln ie  —  16,400 zł,

*

Z jednoczenie Ko le jowe  ów Pols.kicii —- Z? 
rząd O kręgowy —  praco win i cj' Biura zadek 
i ar owal i 6 proc Poż. Nar. na fiumę 300 /{

T -w o  lifoeap. .P r z e z o rn o ś ć *— ipractiwni y 
Oddż. \VSłepskiego zadeklarowali ma P oż  •>! 
5.500 zł.

*

Księgarnia ..Gebethner i W o l f '  w W iln ie  
—  pracownicy zadeklarowali 0 proc Pa/. 
Nar. 700 zł.

:ł:

W ileńsk i  P rywa tny  Bank Hand lowy w 
W im ie  —  personel Banku subskrybował 6 
proc P  N. na łączną sumę 8,150 zl. i -pierw 
szą ratę wipłac-ono dnia 2-6 bm za pośredni;  ! 
■wem Banku Gowpodarslwa K ra jow ego  w \\'i! 
nie.

Zrzeszenie pracowników Banku Rolnego 
■w W i ln ie  —  pracownicy subskrybowali 6 p 
Po-ż. Nar. na łączną silnię .31,000 zł.

*

Bank Tow arzys tw  .Spółdzielczych S, A. 
■Oddział w  W i ln ie  —  p racow n icy  subskrybo 
w a li  6 proc. 'P-oż. Nar. na sumę 3,300 zł.

*
Bank Zw. Spółek Zarobkowych  Oddział w 

W iln ie  —  pracownicy- subskrybowali 6 proc. 
jP N. na sumo 6.050 zł.

Izba Rzemieślnicza w  W i ln ie  —  pracuw 
n i c y  subskrybowali 6 proc P N ma surm; 
1.400 zł.

*

Sekretarjał 'Wjojewmlzki BBWfti. —  prag 
e ow n icy  zadeklarowali na P. X. Sumę 1.050 
iz tóty ch.

*

Z w Z iw. Prac. Bankowych i Kas Oszrzed 
ności R. P .  w W i ln ie  pracownicy  jedno/.'!! s 
nie zgłosili akces do 6 proc. Poż. Nar.

I
LECZNICA

Litewskiego Stow .Pom ocy Sanitarne] 
przy ul. Mickiewicza 33-a teł. 17-77
( d a w n ie j  W i leń sk a  28) w zn o w i ła  przy jęcia  
chorych am bulatory jnych przez lekarzy  
spec ja l is tów  w  godzinach  w  dzień  9— 2
i w ieczorem  5— 7, oraz obłożnie ch o

rych o każdej porze dnia i nocy.

P ierw szy  dzień subskrypcji Pożyczk i X:i 
ro d ow e j  publiczność Iłuinink* ohlegnln k«isv 
brmukii. podpisując dok la rac jo pożyczkowo,

Ouezwa da duchowieństwa 
i iuunośd prawjsł«*wr.&j.

P raw  ois Jawna In formacja Prasowa dono- 
« i .  iż metropolita D jon izy  w yda ł  do duetm- 
w ie  ńfitwa i ludności p rawosławnej z a mi es z 
kutej w  Polsce odezwę, w  której podkreśla 
jur. że ,,Kościół P rawosławny w Polsce, j e .p  
duchowieństwo i wszyscy ■prawosławni oby 
walele  Rzeczypospolitej Polsk ie j  w  trutce a 
dobro Ojczyzny, narowu i z pozostałymi oby 
wa te I a ni i •państwa za interesowani tsą w zuchy 
waniu równowagi budl/eiuwoj i ulrzyinamia 
na należytym poz iom ie  f inansów państwa i 
jego  życia gospodarczego”  —  wzywa prawos 

subskrybowania Pożyczk i Nar.)
życia 

ta-wnych do 
do w ej.

Strzelcy.
Akademicki Oddział Zw iązk i '  Sia-ftslocki 

go na zebraniu Zarządu 27 września rb. u.di 
walił,  subskrypcję Pożyczk i  "N łm idowej.

Biorąc pod  uwagę zifsoby pieniężnie A. O. 
Z. S. —  na które składają isię jedynie skład 
ki członkowskie, posłanowiemo zakupić qfl>h 
gu-ęję narazić 50-złotową,

 -  —  - ;— « — — — *— •— -------r „

W  celu u ła tw ien ia  P u b l ic zn ośc i  subskrypcji

6Vo P o ż y c z k i  Narodow e]
Bank Gospodarstwa Krajowego

Oddział W  Wilnie — ul. Śn iadeckich  S 
urucham ia  k a sy  także  w godz inach  pou rzędow ych ,
a m iano w ic ie ;  w  S O b C t ę  (30 w rześn ie )  kasy  otwarte  od gocTz. 8 do 18 (6  w .),  

w  niedzielą od godziny  9 rano do 13 (1 po południu),?  
w razie po t rzeby  kasy  czynne b ę d ą  i poza  temi godzinami.

P r z y  m a ł e j  p e n s j i  m o g ą  p r o w a d z i ć  k u l t u r a l n i e  m ó j  d o m .  §|

M  p row a d z ić  g o sp o da rs tw o  =
w  ramach skrom nego budżetu, s

zo rga n izow a ć  dom, H
urządz ić  go i up iększyć  |§
i co w nim gotować wskaże ci miesięcznik M

M Ó J  D O M “ff
Nauczy c n  .ć w m e ż

Eąz. pojgdyfttzy 80 gr.

Jak sobie  *am ej  uszyć,  
się u b ra ć  w  domu  
na spacer  i na w izytę,  
p ie lę g n o w a ć  sw ą  urodę.

Egz. pojridyńcry 80 gr.

Na zdjęć ki grupa dziatwy f izkolncj zdąża 
w  hallu Baiiik-u Polsk iego, Na Irausparo.ujio 
.11 a p i s : „  N iois ic 111 y Po ż y c /.k ę Naród o -w ą “ .

Leśnicy.
Po  
tu n

\\ p ierwszym  dniu subskrybowania 
życzk i Narodowej wszyw-y urzędnicy i 
kejo nar jus ze W ileńsk ie j  Dyrokcji  iLasów ]ł ań 
s lwowyeh  i podległych jej urzędów w ilości 
808 osób —  zgłosili  grem ja lnie  swo je  ziPpUy 
na Pożyczkę Nu rodową w łącznej sumie zł. 
101.000,'—.

„Szopen ‘.

instytut Na ik Handlawu-Gas- 
oodarczych subskrybentem 

P N.
Baiia Naukowa InslUulu Nauk HaiKlIowu- 

GospoduPOiTch w Wiln ie  ma ji.isiiMlzcuiu w 
dniu 28 wrzeniu r. b. powzięła jedn.miyśl.ną 
uchwalę w sprawią przystąpieniu d t sub
skrypcji Tożyc/ki Narod-uwcj w rozmiarach, 
ustalony cli przez Wiiąuaki Komilct P racow 
niczy Poż-yczki Narodowej.

Inslyiiu Nauk Uandlowo-Gospodaiczycl) 
nic jcsl - jak w iadomo — państwowym 
zakiądem liaukowyin. Jest to sjfcęja 'zawo
dowa prwalna Polskiego ' lowarzystka Kizc- 
wicuia Woedzy Hand lowe j i likaii.nniiczucj 
w W ilnie."

Kina ca Pożyczxę Narodową
W e środę odbv!o i i w \A’arsza- 

wic >pt»tfd7onió właścicieli kin. zrze- 
szonycli w Związku Teatrów Świetl
nych, na klórem ziipanlla jednoinyśl- 
nłi uchwala, aby caK dochód z przed 
slawieó we w s/v.stkicli k inarh w n ie
dzielę października, przy znaczyć 
nu zakup ob ligacyj Pożyczk i N trodo 
w e j.

Taktj uchwalę pow/.ięl właścicie
le kim w Warszawie W łaścic ie lom na 
.szych wileńskich kin również nie 
brak poczucia obowup.ków oby walel- 
skieh i dlatego iiiewa.tpiiny. żc i w .ia 
.szycli kinach niedzielny dochód prze
znaczony zostanie na Pożyczkę i\a- 
rodowip

W Żydowskim, Klubie Myśli 
Państwowej w Wilrile,

odibyłu się w- dniu 27 bm. zebranie pod p ' " '  
wtKlnkdwem dr. li .  Hirscliberga, ma ktorem 
po re ferack' ip. A Kaszlańakicgo w sprawa- 
Pożycz/ki N arodowe j zebrani ucliwaliti,  aby 
ka-żdy członek klubu wz ią ł  udział w .snbskry 
pej i  Pożyczk .  Narodowej,  oraz w z ią ł  czynny 
udział w propagandzie Pożyczk i.

Sratnla Pomoc Państwowej 
Średniej Szkoły Przemysł - 

Handlowej Żeńskiej im. 
E. Dmochowskiej w Wilnie,
uznając, że w'zięcie udziału w  .pożyczce na
ro d o w e j ' j e s t  obow iązk iem  każdej szkoły, za 
kupuje  ob ligac ję  za 50 zł.

Gimnazjum E. Orzeszkowej.
Persondil ‘G imnazjum Państwowego  im. K 

Orzeszkowej w W i ln ie  jednogłośnie z/idck 
larował ipodipisauie Pożyczk i Na-rodowej na 
warunkach ogólnych.

Samoir-ząd Szkolny naibyf lr/y obligacje  
w sumie 150 złoiycli  i przekazał je- Iśralmej 
Pom ocv

Tuwnrzysłwo Browaru ..Szopen’ Sp. i k  ■ 
w Wtilnie sutekrybbwnió  -w dniu 28 hm. Pu 
życzkę Narodowa; Jirnia. zarząd i pracon ii 
cy na iąezjiii kwotę  l l .O il )  ,zł.

W Bysławiu.
W  dniu 27 bm. Związek P.e/arwisólw w 

Brasławiu wu.póluie ze Zwią/.kiem .Strzelec. 
kicli urządzil i capstrzyk propagandowy Po 
Syczhki Narodowej.  Oddziaiy  Strzelca i Zw iąż  
ku [Reziią-wistów, niosąc U-an.iizarenty przema 
sze-nowaiy nliiaumi miasta iprzy dźwiękach or 
kiestry stTażaokiej, zatrzyunując -się przed su- 
ilzibą posterunku P. P .,  gdzie  do l icznie /eh 
la n i j  publiczności wygłosili  przemówienie  
obrazujące koihecznpjśę subskrybowania Pu 
f/yczki Nar przez całe społeczeństwo polskie.

- w imieniu Zwiaku Rezerwistów, P-rczes 
Pow. Federacji p. R. Siła Nowicki,  w imieniu 
saunorząpdu gminnogo wójt gminy p. I. Bud) 
mino i w imieniu iuiej/,rpwcj iudnuści obroń 
ca są;Sowy p. S. tiicti.szkow.ski. P rzem ow y  zo 
>stały zakończoiic  okrzykam i na . c z - ść lJa' . 
•P.r«2ydwvta R zce zy posip o I Hej, P. -Mlir .-.z a łka 
Piłsudskiego, oraz powodiZ-caiia <mb.,k r - y i i  
Pożyczk i Narodowej. I! K

Udział nauczycielstwa miasta 
Mołodeczna w subskrypcji 

Pożyczki Narodowej.
■ auczycielsilwo 7 -k I u sow ich  Szkól Po-w- 

szeclHiy^h Nń-. 1 i 2 w  Molodee/nic zebrane 
w dniu 26 września rb. pin ko-n>feiTn<:ji rejo 
now e j  oprócz tspraw zawodowye li  omówiło  
s-prawę Pożyczk  i Narodowej,  W ychodząc  /. 
założenia, że dobro łtzeuzyposipolite j jest p iw  
wisztsm prawem każdego obyasalfela, że1 pntrzu 
l>y Pańs-twa zawsze głęboko były ujanowwnc 
■przuz tcałoiśe nauczycielstwa, ,że zacianiem 
uiauczyciolu •jest niirty-lko sumienne wyąjel 
nianii' obow iązków  obywatelskich przez sic 
Git, ale i -budzenie i pogłębianie, .rzetelnych 
-potzuć obywatelskich w calem spoleczeńst 
wie, postanowiło wz iąć  udział w subskrypcji 
Pożyczk i Narodowej w wysako ‘ci 80 proc. 
jednomiesięcznych poborów  Po .zakończeniu 
obrad konferencji  wszyscy, z-godnie podpisu 
li (zirifrrowa deklarację  o .subskrypcji Pożycz 
ki Narodowej.

Zapisy na U. S. B.
Najw iększa frekwencja na 
wydziałach prawa i lekarskim

Zapisy nowowstę,pojących na 
wszą Iki-ch wydziałach L . .S Ji roz 
pofczęiy się iiiei.ącym roku w iih. 
po ii icdz ia jek ,

W pierwszym już Oj u u zapisów 
na korytarzach koto poszczególny (hi 
Si krc larja iów  j io tw orzy l i  sie kolejki. 
.Największy naph w no w owslęipuja- 
•cycli daje się zaobserwować na w y 
działach Prawa, Lekarakini i Male- 
nuiŁwe tn)-Przvrodniczy ra.

ciągu ubiegłych 4 d » i  na \A’v- 
dziale I lmnanistycznyjn z łoży ły  po- 
dama i zostały p rzy ję te- 22 osoby.

Na W ydzia le  Malenmlyczno-Pr.zy- 
rodniczyni ilość podań sięga liczbv

Va \\ ydzia le Prawa i Nauk Spo
łecznych w tych 4 dniach przetszlo 
110 podań, na W ydz ia le  Lekarskim— 
około 120.

Y\ szystkie Wy działy oprócz L e 
karskiego i Alat.-Priwrodniczegs). 
przy jm uj i b-cz ograniczeii i be/, kon
kursu.

> a AA ( dziale Alutemalyezno-Pr/y- 
todnuczym .,to>uje się jako środek 
eliminacy jnego, konkurs matur.

Na AA \ dziale Lekarskim, po ukoń 
i/< niu ztipisów w dniu 8 lub 9 paź
dziernika odbędzie się egzamin kun 
kursowy, którego, wynik będzie o g io -  
S / o n y  prawdopodobnie 11-go paź- 
dziernil a r. 1). (Łij

Opłata za II - gi rok studjów 
na U S. B. zniżona o 20 zł.

Kwestura U.niwi rsytelu Slefiina 
llatoreg-o w AAhlnie podała do wiado- 
moiści studentów, że nowowslepują*cy 
na w szystkich w ydziałach phicą ź.a 
1-szy rok 'studjów 270 złotych. Oplata 
la i bowiązu je także stiuh niow. kló 
rz. p o7.1 ó r n k o n t y n u u j ą  pierweszy 
rok .siudjów. Sumę tę uiszcza się w- 

dwóch ratach po 135 w terminach 
specjalnie w \ znaczonveh. Nowow stę 
pujący opłacają także wpisowe w  
wysokości 30 złotych bezpośrednio 
po przy jęciu  tut  wydział. AA' len spo- 
sćib’ce,tików ita opłata w pierwszym ru 
ku wyni esi e 300 zloHch.

AA'szyscv studenci I-I-go rnku pta 
cą rocznie 250 zlotycli w dwóófe ra
tach jio 125 złotych

W  poirównaniu z I-ym  rokit nj opl i- 
ta za studja dla wszystkich siutl. l i 

tów ll-go roku została zniżona o 20 
złotych. WńhŁonwśe o  podwyższeniu 
opłal za len ruk do 320 złotych- kwP 
rą lnnrsow alo .pewne pismo wileńskie, 
nie odpowiada prawdzie II.

Korespondenci pism niemiec
kich uzyskali prolongatą 
na pobvt w Z S. S. R.
AAA /oraj na odcinku graniczni m 

Sloijice oczek iwano mających p rzy 
być z Hosji dziennikarzy niemieckich.

Kii-responde-nci pism niemieckich 
otrzymali przedłużenie pobytu w M o
skwie i wskutek tego ibędą prze jeż
dżać przez Polskę -dnia 1 paździer
nika.

Ostatni krzyk.

Budowa chłodni eksportowej w  Wilnie
Jak już sweg-o cza.sit donosiliśmy- 

•do AA'iIeńsk.iej Iztln Przemysi-owo- 
Ham llowej iWptynęła oferta na budo- 
Avę elito diii eksportowej w WiJLńie. 
Izba sprawą to zajęta się i rozpisała 
specjalną ankietę do przemy słowców 
i handlowców na terenie miasta i pro 
wineji. AATdiug ankiety znać/na część

naszego przemysłu i handlu wypow ie  
działa iię za budową chłodni.

AA' sprawie tej odbyły się narady 
z zarządem mia*tu oraz czynnikami 
rządowemi AAr'w\ni4iu ankiety i narad 
— w przy szłym roku przy  istniejącej 
rzeźbi w ileńskiej ma bvć zbudowana 
nowoczesna chłodnia.

Ostrożnie z materjałami wybucnowemi!
Prze;, iiieoslrożnc obcliodz-enie się z matu*- 

jaiiMni w ybiieliewcmi doznali katcctw a: Dre 
mluk Ant.-ni 1 25 mieszkaniee w.si Rudnia, 
gm wojstom.skiej —  lim ndciwaua praną rę 
kę, oraz Gicsiez Jan lal 24, mieszkaniec «a

ścianka Okuszkowszczyzna gm. woj.stoinskiej 
łlnz.nat okaleczenie lewego boku Dochodzenie 
ustalili że wyżej wymienieni konstruowali 
gruiial do gtuszeiiia ryb. W czasie manipu
lacji nastąpił wybuch

Sprawa o zniesławienie dyrektora 
T-wa OrganizacyJ i Kółek Rolniczych.

Pism o do nabvcla w każdym  kiosku I

B

W cz o ra j  Sąd O.kręgowy w W i ln ie  (H f  
[)i-zi-)vodiiidweim prezes-a .Brzozowskiego roz
porzni roiipatrywanie spiaCwy byłego prarnw 
niika Towan-zystwa Organi/.aeyj i Kółek R.ń 
niezyeh p. Jana iKrywki. oskarżonego o zne> 
siawieną; b. dyirekito-ra tegoż towarzystwa p. 
(70  stiii w a Ma k o w  sik i e g o .

Akt oskarżenia zarzuca p. K rywce  zire- 
isLwicnie ęly-r. Ma.kowsluo-go ipr-zoz rOzpnw 
szestmienie fo ó t  otwartego o tre.śoi ubliżają 
•«yj ji godzącej w opluje dyr. M. jako k ierów 
ni i ka Towarzystwa. P. Kryw ko zarzucał li
tym l i ić ie  dyr. M. nietiezetiie ąję z grószeni |m 
bliez>nvm, natlużyda służbowe aia nieko-f-zySŁ 
praey *o\\arzysąwa, iiobieranie świadczeń b; 
prawnie  oraz nazwał go „hochsztaplerem1* z 
powodu n ieprawnego zażywania oipinji cz łu 
winka z iw-ższeni wykształceniem przez wp  
sanie db  sw-oich akt pe-rsonalnyeh w  r-uhryei' 
w vkS-ztałC.8nie stówa -— wyższe.

Proces rozpoaząt się wczora j ra.no i trwa! 
do późna w iraćy. Dziś sąd' bedzie  roz.pozn.i 
wał sprawę w dakszym ciągu

W obronie oskarżonego Kryw.ki występu 
ją p»p. adiwokaci Szpakowski i ( izernichow 
oskarżenie pop iera  mec. 'Petrusewicz Ze strn 
n i  oskarżenia powołano 5 świadków, ze st/o 
i ' v  obrony —  lodu  lV.cz o raj sąd wytsłnchat 
wyjaśnień osikarżonc-go dyr. MakowskieiAi 
o rhz 7-ez.nań kitka .ś*wia>dkó\v.

Oskarżony mówi,  że d.ziatał w  im ię dobra 
spotecz.ne-go. Oo wiiry [ 'osławienia zarzutów 
dyr  M. w  liście lo-twn.rlj m .przylznaje się. T> 
K rywkę  jak zeznaje, raz i ły  zawsze pewne 
n iedociągnięcia M praoy TowOi-ziystwa, które 
powsitawały z w iny  dyrektora Makowskiego, 
a k ió re 'szkodz i ły  pracy T-\va, P. K ryw k o  >n 
rzuca dyr. Makowskiemu rwonienie grosza 
T-wa nk rzeozy zibędlne, "jak luk.śiisowy -lokai. 
.podczas gdy  na istotne potrzeby (ipraea w 
ter«u ie )  .hrakowato p ieniędzy. P. Kry-wk > 
tw ierdzi żc dyr. M. polecał robić f ikcy jne  spra 
wozid-ania z użytkowania sum przyznanych 
■przez ministerstwo. Mów i o podwó jnych  li 
sttacli płacy, które m ia ły  jakoby  również 
pok ryw ać  *e -niedociągnięcia. P. K ryw ko  oe

karża wręcz dyr. Makowskiego o pobranie 
bezprawnie  drzewek  owoeowyoh.

Dyr. Makowski wyjaśnia wszystko do,kła 
linie. Na każdy iziirzul da je  -obóżerne w s j iś  
nicnia. > prawozdaniń. k tóre  p. .iirywce • v- 
dawaiy ipę f ikcy jnem i byty  robio-ne za zgoda 
ini-iiisterstwa i nie byfcf fikcyjnie, feez zgodme 
z rzeczywistością. L is ty  płac -były również 
rWbione zgodnie z przepisami. Drzewka -owo' 
cową ina.Ieżały się zupefnio .prawnie dyr. VI.i 
kouwskiemu, poniewia.ż l>yf już taki zwyczaj, 
że drzewka medlirzbowe dodawano hez"»>at-

nie. W  pO-cl-otey sp-ośoó ui zewka ję  o lr z i  nt ita 
niejedna uiwba. Dyr. Makowski .o-.świaiocZa, 
że oi-nlom-u z uiKończenia- wyższe j szkoły roi 
nicztęj w W iedn iu  nie .ma, ale studjów at w 
\A ieiitfa-u i posługując się.tokrcśle.niem wy jszc  
—- p rzy  podawaniu swego wyk-sztatcenia nic 
inrał żadnego bli-żej otkr-eśtonego tell i .

‘ Prezos -towaiv.yst-wa ip. W agner  zezmającv 
w  eharakterźe świadka, wydląt bardzo dobra 
opin ja o dyr. Makowskim, j.ako cztow ieku i 
pracowniku. P. W agn er  nwaiża, że zalairg po 
m iędzy  di r M., a j). K. nosi raczej chnrak 
icr osoibiisly, niż wólk i party jne j ,  której się 
dwpatry wano -w atakach p. jjfĆ. ma dyr. M. 
Pan W aguci’ 7-nał d.abrzc za r zn l . stawiane 
przez p. K. jeszcze przed ukaaniem się ich 
w prasie i sądzi, że in iojatorem kampanii 
prasowe j był p. K rywko .  P. W a gn e r  jako 
prezes towarzystwa, uważa, że wszystkie te 
zarzuty są bezpodstawne. Komisji)  -rewizyjna 
i zarząd towarzystwa, -przed k tórym  p. I\rviv 
(ko w s vo im  czalrS ^f°i<iiłuto\v*it swoje zarzu
ty co do pracy p Makowskiego nie nnlazh- 
iaiii w aktach -towarzystwa ani w księ
gach, ani gdzie indz ie j  ich potwierdzenia. Dyr 
Makowskiemu -nie .można byto postawić żad
nego zarzutu.
*, Senalo-r Józe f  T rzec iak  wystaw ił  dyr. Ma 

kows;.iemu opiinję b. dobrego -rolnika. Zna! 
d y r  M. z p rzed  w-ojnv. Dyr. M. p row ad z i ł  w 
Mniszczyźnie gospodarstwo rolne, które bu
d/ito podziw swoją  wzorowością

Dziś zeznają świadkowie odwodowi.
Wtml

::7.'/7>. :

.luna < T«*\vfoTii. słymiii gwia/dn Uolly w otul u. 
ny sukni CLstntuiei mody.

Zmiany w wojsku.
S z e f  s zL ib t i  I I  o d d z ia łu  v\ \A i ln ie  

Yijj,lk. Ka/.itn ierz  j a n  ( l a l i i i s k i  z di). 
1 p a ź d z i e r n ik a  j i r z e o ł io d z i  nu s iano -  
wiisleo z a s t ę p c y  d o w ó d c y  2)3 p u łkn  pi-* 
clioty

N a s l iU to ii  i.sko k o n ie i id a n la  P K L  
AA'ilejka tn iano iva -ny  z '*stat [ ) ] i łk  E d  
wa-rri S i iy d u n ek  z Dtl p. ji.

D o lĄ c l iC z a s o n y  k o m e i id a i i t  P I\ ! 
L i d a  S z i ł e j k o  St. p r z e n i e s i o i i y  zo s ta ł  
d o  P K O  A \ ' i I n o - ( j o i i d a t .

K o i i iP i i z la i i l e in  P K l  łh i s t a i i y  zo 
s ta ł  n i . a i i o i i a n y  p p łk .  A le k s a n d e r  I\lu 
k o n lsk i  z 86 p. p.

Plenarne posiedzenie Rady 
Grodzkiej B.B W R w Wilnie.

AA c z w a r t e k  d n ia  28 b. n i. w  sa li 
S e k r e t a r ja t i t  AATo j e i v ó d z k i e g o  BBAA’ ł’ 
o d b i ł o  s ię  [ i l e i ia rn e  p o s i e d z e n i e  
R a d y  G r o d z k i e j  £>. B. W .  R. w  
o b e c n o ś c i  P rezcs t t  ł t a d i  AA’ o jc -  
w u d z k i e j  R. R. AAr. R. ;p. S e n a to i  a 
AATi to ld a  A b r a m o w i c z a  o r a z  c z ł o n k ó w  
p re z y c i ju n i  B a d y  AA o jc w ó d / .k ic j  pp. 
p os ła  dr. S l e f a n a  R T o k o w s ^ i e g o  i p o  
sła S t a n is ła w a  'D o b o s z a

O b r a d y  z a g a i ł  p r e z e s  R a d y  G r o d z 
k i e j  j). in ż .  I l e n r i k  Jensz ,  p o c z e m  
p r z e w o d n i c t u o  o b r a d  o b ją ł  c z ł o n e k  
'p r e z y d ju n i  R a d y  AATo j e n  óttlzkie j pan  
nijj- E u g e n ju s z  Kozłowis-ki.

Z g o d n ie  z p o r z ą d k i e m  d z i e n n i  ni 
p o s e ł  dr. K r o k o w s k i  w y g ł o s i ł  r e f e r a t  
p. t. . -O gó lna  s y tu a c ja  p o l i t y c z n o  
g o s p o d a r c z a  P o l s k i  D o s k o n a le  
skons l  ruov. a n i  r e f e r a t  d -ra  B r o k o n  - 
s k i e g o  z e b r a n i  p rz e  ję l i  ł iu c z n e m i  ok  
la s k a m i .  ^

P o  r e f e r a c i e  d -ra  K r o k o w s k i e g o  
k i e r o w n ik  S e k r e t a r ja lu  G r o d z k i e g o  
dvr." E l j a s z  J n lk i e i i  ic z  z ł o ż y ł  szczc -  
g ó ł o i y e  .-.si]) r a n o / d a  n ie  z d z ia ła ln o ś c i  
R ad i-  f i r o d z k i e j .

P o  s j j r a w o z d a n iu  »p.. J u t k i e w ic z a  
z e b r a n i  j e d n o g ł o ś n i e  u c h w a l i l i  abso-  
lu to r j i in i  u s t ę p u ją c e m u  z a r z ą d o w i .

N a s t ę p n ie  p r z e w o d n i c z ą c i  z a r z ą 
d z i ł  w y b o r y  d o  p r e z v d j i i in  R a d i  G r o 
d z k ie j .  D o  p r e z y d iu m  w  w y m ik u  j e d 
n o g ł o ś n e j  u c h w a l i  w y b r a n i  zo s ta l i :  
pp .  Z y g m u n t  Nagro-dzk i .  inż.. I l c n r y k  
Jen ; z m gr .  A lek sa n d e r  K o śc iu k ie -  
w ic z .  d r.  S la n is la n  AA'roński D o  p re -  
z y d ju n i  r ó w n i e ż  w c h o d z i  w  c h a r a k t '  
r z e  k i e r o s s p ik a  s e k r e t a r ja tu  R a d i  
G r o d z k i e j  p. E lja isz J i r tk ie w ic z .  P r e 
z y d iu m  u k o n s ty tu u je  s ię ,|u) z a t w i e r 
d z e n iu  g o  j i r z e z  i ihnPze  n a c z e ln e
BRAYR .

W sprawie ulg dla 
pogorzelców

Nu .zasadzie nrt. 39 p. 3 Rozporządzeń ’ a 
Prezydenta R. P. z dnia 27 maja 1927 r„ og 
ło&zcznego oh<vic»r/>(;z.eni«mi Mińistra Skarbu 
z dnia 2 grudnia 1932 r. Pówązechny Zakład 
Tbezjpim-zeń W z a j e m n i ih  jest uprawniony 
do wypła ty  odszkodowań pogorzęlow-yę.h w 
ra7M<'h C' ;!KU. 13 miesięcy W st-osulnku c'n 
tycti !pogu“N/ck’ów. którzy zalegają z opłatą 
co-najininiej dwóc/f pół/oe/liych rai składki 
ogniowej.

Z uprawdiić.nia te.g0 ikorz.yskd d-u-Ią-c /’ 
Z. U W . w oałej pełni.

W o b e c  trudności płatniczych, spowodow  t 
nych ogółny-m stanem gospodarczym prag
nąc dać wyraz dbałości o z-mstoso-w-pnie im ż  
'l iwych -ulg w  stosunku do ludności, PZU\ 
zamierza  stosować >vyp,łatv odszkodowań jod
norazow-o do fycli pogorzelców, ktć>rzv uiści 
Ii ppł-ne raty składki 'za rok 1933.

P Z f  W  l iczy 'na ,to, że -zastoso-wRinie tuk 
zmaczanej ulgi spowoduje  terminowe wpłaca 
n ie  iprzy jamnic j rat bieżących i ulgi te w-pro 
v ad-za fetułem próby, do odwoiainia.

Jcdno-razowe odszkodowanie  będ-ą mogiy 
otrzymać .osoby, które opłacą I ratę składki 
r. 1932 najpóźn ie j  do dnia 15 października 
r b , a I I  ratę najpóźn ie j  do dnia ló  l istopada 
rb., pr.zycjzem bęck. m o g ły  się wykazać, •?. 
wjpłaiy by ły  dokonane przed pożarem.

Pożary.
W Y w.si Kubiclewszczyzna. gm iny nńors 

k.cj pow brasławski. wybuchł pożar, skut 
k iem którego kpalił się dom  mieszkalny i 
chlew na ę/kodę P io trow a  Teodora. StrU!" 
wynoszą oko ło  4.000 zt. Pożar  powstał wst u 
tek zapalenia się sadzy w kominie.

S k r a d ła  z a le g łą  p e n s ję
234ć!ii>ia Anna 5/ym iń.ska była u państ 

wa VI. .skiżącą do wszystkiego. Gi es v v ; a . .ę  
opir.ją dobrej pracownicy. Tćp.ciwo.ść je j  by 
la b-ez zarzutu, ł^aini 51 miewała nieraz ‘zc 
siuiżące-mi drobne zatarig i o przeróżne dro 
biazgi — chociażby najprzykła. o wyższe < e 
ny klapowany, li produkiiiw  na rynku v -o 
dziennych sprawunkach łub o ni p;>lr.aęłme 
fa-tałaazki. ńizyiiiańskiej lia.li.miarsl nie n iaż iu  
było nic zarzucić.

Pewnęgo  jednak dnia Szymańska s-kradtą 
u swoich chlebodawców 220 złotych w gotów
ce. koc, poduszkę i... dzban od mleka'.

.— • Dlaczego skradliścit —  zapytał ją s ;  
dzia, rozpall-rujący sjirawę.

—■ \. proszę sądu, nic .płacili mnie pen 
syj od kilku miesięcy. i ’ ro.sila.m ja -panią, rań 
witam, że nie mam sukienki, b-uti już podar 
te, a pan* wciąż —  po co ci pieniądze — 
uniiiz wach -nad głoocą —  in.-iu co jeść, a pen 
sja two ja  nie 'g inie —  jest u nas jak w 
banku. No  i wzięłam.

Co wzięła?
—  -Pieniąc/ze. P in i  

były potrzebni .
—- T o  według was 

chodzić < wy uh y.aro!>kó\v
—  W zię łam  swoje...
— ; A koc, poduszka i dzban?
Szymańska n ie  m.ogla wyjaśnić

nic płaciła, a mnie 

■nożna kradzieżą do-

dlaczeg .
zebrała także i d-aban od mleka. Maże jatko 
procent zaległej )>eiisji...

Sąd skazał Szymańską na 6 miesięcy ,vię 
zienia i zawiesił  wykonanie  le j kary ma 5 
bit- W łc i i .

R A D J 0
W I L N O .

f-DBOTA. dn. 30 września 1933 r.

7.90 —  7,55: Czas. Gimnastyka Vluzvka. 
Dziennik poranny. Muzyka. Cli witka gospo
darcza. 11,57: Czas. 12,05: Muzyka, 12.25: 
Przegląd prasy. Kom. meteor. 12,35: Muzy’ .?, 
i 2,56: -Dziennik poludn 14,50: Program  dzień 
uy. 11.55: Muzyka żydwoska (ptyytl. I-i 25: 
Giełda roln ieza. 15..‘15: Mit-ość w muzyce (;>iy 
ty ).  16.00: Audycja . 16.30' IŻ.worj Czujko-ws 
kiego jądyly). 17,00: „Bu fory w w iz j i  M-atej- 
k i “  — od-ozyl wygł, dr. W . Cliar-kiewi u . 
17,15: Muzyka z płyt. 17.25: T.ransm. z kopcą 
\Vyzwoleinia w W ie lk ich  Piekarach na Stąs 
ku, uroczystego apelu. 18.15: Rezerwa. 18.55- 
Grieg (płyty).  19.00: P rzem ów ien ie  W ice  — 
'wo jew ody  Jankowskiego w zw iązku  z T y 
godniem L. O. V P 19.10 Rozmaitości.  —  
19.20: T ygodn ia  litews-ki. 19,35: P rogram  na 
niedzie lę. 19.40' Kwadrans literacki. 20, UU 
Godzina życzeń (p ly fv). 21,05: DzieiuKk
wiocz. 2115. Przegląd  prasy roln iczej kraj.  
i zagr, 21 30: Koncert chojiinowwki. 22.00 
Muzyka 1an 22,25: W iad . sport. 22.40: Muzy 
ka tan.

N U  I1ZIKLA dnia 1 października 1933 roku.
9.00. czirs; 9.05: uroczysfe objęc ie  r o z g ł j -  

śni poznańskie j przez Polskie  Rad jo ;  9,25. 
gimnastyka: 9 10' muzyka; 9.4p: dziennik pu 
ranny; 9,52: e liwilka gosp. dom., 10.30: na
bożeństwo z W .  P iekar ;  11.46.: muzy, a z :p!y1: 
11,57: czas: 12,10: komun, met-eo-rol.; 12,1.) 
transanisja z AV Piekar —  odsłoniąoie tabH 
ey; 12.45: „Drgan iza  ja  rzemiosła * —  odczy l ;  
13.00: poranek m u zyc zn y  14,00: Jak sadzie
drzewka o w ocow e ”  —  -odczyt; 14,15: giełda 
rolnicza; 14,20: Audycja dla wszystkich; 15.00 
„P rzygo tow an ie  kiuzoinek * —  odczy l;  15,20. 
„Audyc ja  d.Hi wszystkich”  16.00: Audycja  dla 
dzieci:  16.30 .kwadrans skrzyp iec  (pł\tv);
16,4.5: kwadrans literacki; 17 00: „Pan i  i m a 
ma w szkole*’ —  pogad. 17,15: Polska pieśń 
ludowa: 13.00: s łuchowisk#.o Batorym; 19,00: 
W eso łe  piosenki (p łyty);  19.05: L itewska au
dyc ja  literacka; 1925: rozmaitości;  19,30: Rad 
jolygo-ćinik dla m łodz ieży;  19.45: program na 
-poniedziałek: 19.50: muzyka lekka; 20,50
dziennik wieczorny: 21.00: Odczyt ak tu a ln i ,  
21,115;W e s o ł a  fa la  lwowska; 22 15 w ia d o n u  
ści sportowe z poszczególnych rozgłośni;  22.25 
muzyka taneczna: 23,00: kom. met.; ,23,00: 
Muzyka taneczna.

W A R S Z A W  A.
SOBOTA, dnia 30. września 1933 troku.

16,30: nni/yka lekką z p h i  gram olono  
wyeh; 17,15: koncert ktfmerułny (M arja  i K i 
> i mierz 'W i łkom irscy }; 18.13: odczyt p. t
„Cz lerys la  trzy.dzioście pięć dni na jnorću** 
wygi. p. Bohdan Pawłowicz.

NOWINKI RA0J0WE.
H I S f O R J A  ł F A N T A Z J A  A R T Y S T Y

W sobotę o godz 17 d r W a le r  jan C lnr-  
u4ewiez w odczycie  p t. „Ba to ry  w- .wizji Ma 
tejki** rozpatrzy m om enty  historyczne z pa 
nowa.nia wie lk iego króla, które ujął w ol.t 
styczną syntezę Jan Matejko, tworząc obraz 
„B a lo r i  pod Pskowem *. —  Dow iem y się co 
w dbrazie tym zgodne jest z historją, a co 
dodała w nim fantazja artysty. — Tramsoii 
spi na wszystkie stacje.

O B R O N A  P O W I E T R Z N A  P A Ń S T W A .

Pi-cizes wo jew ódzk iego  komitetu L ig i  O b 
rony Powietrzinej p. W icew o jew o d a  Janków 
siki w ig los i  dzisia j iprzed m ikro fonem  wilcń 
skini przemówien ii  w zwią/ku z tygodni on 
LOP,I3, igodz. 191

K O N C E R T  PO PO t .U D N IO A V  Y.
Uroz4inuco-ny -program zawiera  dzis ie jszy 

koncert kameralny, któ-ri o godz. i8,15 nada 
lny zostanie z W arszawy, w wykonaniu M i 
K. W iłkom irsk ich  (fortepian i wio lonczela ) .  
Na wstępie wykonana będzie  sonata R ad )  

maininoww, poczem usłyszymy szereg drob 
nych u tworów  Skrjabina, Dębussy‘ ego i Rim- 
skiego Korsako-wa.

RO.N
n a j t  g ń s zelamDu7
radloLJz na śtuiscie /

0 ksiątKI
1 *9ńo juz o sy m-patycz-nej .placówce Zw. 
<lb Kobiet, o jadło,dlajui dla bezrobot" .  j 

inteligencji przy ul. W ie lk ie j  Nr. 51. Jadło 
daj.nią la stara się o w y tworzen ie  wśród 
sivńieh stołoiwników pogodnego nastroju, lak. 
potrzebnego  dla zachowania równowag i  w 
psychice osób bardzie j  dotkniętych kryzysom 
Radjo, kwiaty, towarzyska rozmowa, szachy 
—  lego jeszaze z-amało. Uboga inteligencpi 
.przesiadująca w gościnnej stołówce, pragnie 
książek. Zarząd stołowki ma do rozporządzę  
nia n iezbyt w ie lką  ich ilość, więc są one roz 
chw-ytywane. Funliczność czytająca —  w brew  
gustom współczesnym —  odrzuca sensacje i 
k rzyk l iw y  erotyzm, a prosi o  rzeczy inne —  
pragn ie  Rodlziewiczowny, Orzeszkowej,  Sień 
kiewiczłi, Prusa i t. d. Bibljoteka, złożona 

,z książek darowanych tego właśnie ma n j j  
mnie j i Zarząd Jadłodajni pcosi serdecznie 
czyte ln ików „K ur je ra*- o  nadsyłanie książę:* 
do Slołowni przy  uJ \\ .elk ie j 51 szczególnie j 
takich, (które mogą treścią swoją,  spokojem  • 
pogodą albo szlachetną prostotą wp łynął do 
o rze  na stargane nerwy ludzi w yko le jow ych  
i smutnych. Zą, dary juz nadesłane tą diiogą 
składami podziękowanie  wszystkich ludziom 
itbbrej woli ,  ludziom, k tó rzy  um ieją tak ciep 
fo. chętn ie  i prędko odpow iedz ieć  na prośbę 
o pom oc W iem y ,  że można zawsze liczyć n.i  
dobroć W i ln ian  i nie zaw odz ‘my się n igdy .
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Możliwości naszego eksportu.
Przybył do W ilna  z Konya Be lg i j 

skiego (A fryka  Centralna) p Witold  
Tański, pochodzący ze stron tulej- 
s>zych, a prowadzący od  szeregu lat 
na terenie A fryk : Środkowej d z ia ła l
ność handlową. Celem przy jazdu p. 
Tańskiego do Polski jest ożyw ien ie  
b /pośredniej w ym iany towarowej 
poisko-kongańskiej, która zapocząt
kowana przed paru laty z jego in ic ja
tyw y  ostatnio doznała zupełnego o- 
slabienia z f o w o d ó w  o charakterze 
g łównie  konjunkturalnym

Dziś wyłan ia ją  się pevvne nowe 
m ożliwośc i wzm ożen ia  naszego e.ki.,- 
portu do Konga.

*
9

W  dniu 36’ wrześnie  r. b. odwiedzi! Izb;; 
P rzem ys łow o-H an d low ą  w W i ln ie  p. S. !Y 
Beneni. dz ienn ikarz z KLszyniowa, przewodni 
cząey m ie jscowego  komitetu bojkotu anti- 
hitlerowskiego, który interesuje się sprawą 
ożyw ien ia  slosunków handlowych polsko- 
rumuńskich, mając na względzie  w szcze
gólności sprawę zastąpienia obrotów tow a
rowych  z N iemcami —  obrotami z Polską. 
Pan  Benoni pozostaje w kontakcie ze zw iąz
kami kupieckicmi w  Polsce i objeżdża obec
nie poszczególne ośrodki przemysłowe i han 
d low e  zab.egając o zorganizowanie odpowied 
nich komitetów dla ożywienia stosunków 
handlowych polsko-rumuńskich. W W ikne  
p. Benoni kon ferował z prezesem Rady Na
czelnej kupie et w  a Żydowskiego  W o jew ód ztw  
Północno-Wschodnich, radcą Izby Przem\ 
s łowo-H and lowe j  w  Wiln ie. Kawenokim 
, weźmie udziat w  snecjufnem zebraniu przed
staw i-aieli różnych organizacyj kupieckich i 
przemysłowych zwołanem w związku z tą 
sprawą.

Fak wynika z in form acyj p. Benoniego. 
możliwośc i ro zw o ju  eksportu do Rumunii, 
o ne chodzi o Ziemie P ó łn o cn o W sch d n ie—  
przedstawiałyby' m iedzy innemi wyroby  szkła 
ne, gwoździe, wypraw iane  skorki futrzane, 
obuwie  gumowe i niektóre inne arlykuły

Wyjazd da Rzymu J. E. arcy
biskupa Jafórzykowskiego.

W  dniu dzisiejszym wyjeżdża  do 
Rzymu JE K.s. Arcybuskup Metropo
lita W ileński Romuald Jałbrzykow- 
fifci Dostojnego kapłana na dworcu 
pożegnają  delegacje społeczno-kato- 
Eckie ze sztandarami.

Z Legionu Młodych.
KURS K A N D YD AC K I

Kom enda Obwodu Akadem ick iego  pod ;j*‘ 
do w iadomości wszystkich kandydatów L e g j j  
nu Młodych Obwodu Akadem ick iego  iż w- dn 
2 październ ika br. o godz. 19 rozpoczyna się 
kurs kandydacki dla kandydatów —  .studen 
tów UStB.

W szyscy  więc, k tórzy  zapiszą się dn dnia 
2 październ ika bi będą mogli  uczęszczać 
na wspomniany w y że j  kurs kandydacki

K I RS P R ZY G O T O W A W C ZY  D LA  N O W O  
W STĘ PU JĄC YC H  NA  M ED YCYN Ę

Komenda obwodu akademick iego podaj, 
do w iadlomości osób zainteresowanych, ie  
kura p rzygo tow aw czy  dla nowowistępującycl. 
na w ydz ia ł  lekarski rozpoczmie się dziś o g.
18 w lokalu Jadłodajni H ig ien iczne j przy ivL 

.W ileńsk ie j  27.
Kurs prowadzą asystenci USB.

K R O N I K A
S u b o i a

I; 30

' I  i T H :  Hi eronima Ksp ł.

K ui o. N..VI P. Różane .

P O Ż  y (ę u  * 

WŁASNEMł SIŁAMI

Z pogrnnlcza.
N IE F O R T U N N A  PODRÓŻ M ŁO D YCH  

KOM SOM OLCÓW
Z pogranicza donoszą, iż na odcinku gra 

meznym Raków na teren polski przedostało 
się dwoeh nieletnich komsomolców którzy 
rzekomo wybrali się w podróż do .. Ameryki. 
Chłopców po zbadaniu władze polskie odeślą 
do Sowietów.
ZA TR ZYM A N IE  NA  G R AN ICY  SOYYTEOKIF.I 
DYR DOYIU H A N D L O W E G O  W  W AR SZA  

W IE

Naskułek listów gończych zatrzymano 
koło Stołpeów b. dyrektora demu handlowe 
gc w  W arszaw ie —  S. Kam jrę, który popi 1 
uiwszy nadużycia usiłował zbiee na teren 
Rosji .sowieckiej.

Karayro pod eSKortą został skierowali} 
do odnośnych władz

Zabrał teściowej 150 rubli 
w złocie.

Adolf Sfreezanski, iat 31. miał urazę do 
swej teściowej J. Berkina.nowej za to, iż nie 
otrzymał od niej przerzeczonego posagu VVo 
hec lego że S. był bez pracy i bardzo odczu 
wał brak pieniędzy (mieszkał w Mioryeli. 
pow. brasławskiego) —  dostał się do skrytki 
sw ej teściowej skąd zabrał 150 rubli w zło 
eie ! nie żegnając się z żoną znikł z Mior.

Teściowa o kradzieży powiadom iła policję 
która poszukuje zięeia-włamywaeza

W r a e ś n i  a
.1

■.V»cf»cśhiłoń*-* — g. 5 n 

Zachód  . —  K. 5 Ol
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Spostrzeżenia Zakładu Weteoro'-ag;ł U.S.S. 
«  Wilnie z dnia J9-IX 1933 roku.
Ciśnienie 770 
Temp. średnią +  10 
Temp. najw. -L ,4 
Temp. ma jn. -f* 9 
Opad —
W ia t r  poł.-z;uh 
LrWagi: chmurno.
Te.md. bar. lekk i wzrost

D Y Ż U RY *. P T h K.
lJziś w  nocy dyżuru ją  następujące ap l:-

ki:
Paka Antokolska 54, Siek ierżyńskiego 

—  Z..rzecze 20, Sokołowskiego —  Tyzeohau- 
zowska róg Targow e j ,  Szantyra —  L eg jo in -  
w.i, Zatsławskiego —  Nowogrodzka, Za jącz 
kowskiego —  W ito ldów  a. 
o raz  Miejska —  YVilesis.ka 25f-Chomicze\v- 
skiego —  W. Pohulanka 23, Chryścickiego —  
Ostrobramska 25. F i l imonow icza —  W ielka.

• OSOBISTA
Po w róf kuratora Szelągowskiego. Pa ii

Kurator Okręgu Szkolnego K. Szelągowsl. i  
p ow róc i ł  z w izytacji szkót i ob ją ł  urzędowa 
ni.

MIEJSKA
— Przyjęcie od Magistratu przez Urząd  

.skarbce y podatku od lokali i państw, podał 
ku od Dtaców budowlanych. Z dniem 1 pa z 
dziern ika rb. zostaje przejęty ocii za rządu  m 
W ilna  (b.'Magistratu), przez I, II. I I I  i IV  —  
Urząd Skarbow y na in. W i ln o  wym iar i pc 
bór podatku od lokali i państwowego podat 
ku od p laców  budowlanych. Od te j daty Za 
rząd miasta W i ln a  nie ma prawa p rzy jm ow ać  
wpłat na poczet  wym ien ionych  podatków 
.raz zw iązanych z niemi wszels ich dodatków 
komunalnych, tudzież należności uboczmyci 
W p ła ty  te należy uskutecznić wprost do kas 
właściwych terytarja lnych Urzędów  Skarbo 
mich za pośrednictwem PKO. (urzędy pocztu 
wyeh, lub na rachunek (konto) tych ostał 
we  i samodzie lne  oddzia ły  P K O ) .

W  ,niedzie lę  1 października rozpoczyna 
się doroczna impreza Ingi O b rony  Pow ietrz  
nej i P rze c iw ga zow e j  X. T ydz ień  L O P P .  — 
Oelem Tygodn ia  jest jednorazowe  zebrame 
jak najw iększych  środków materja inych na 
prowadzen ie  dalszych iprac L O P P .  ta.k w 
dziedz in ie  organizacji obrony prze.śwlotni- 
czo — ■ gazowe j  jak i ro zw o ju  lotnictwa.

Na p rogram  T ygodn ia  złożą sięt nabożeń
s two w  koście le  św Jana o godz. 9. pochód 
m łodz ieży  szkolnej zrzeszonej "  L O P P  i 
zbiórka uliczina W  sobotę 7 październ ika ,l> 
staraniem Koła  Pań L O P P .  zorgan izowany 
będzie  'towarzyski dancing w Cukierni Czer - 
wonego  SztialJa ul. M ick iew icza  róg  T a ta r 
skie j.  Bilety są juiż do nabycia w Biurze 1 . 
O. P. P. ul. W ie lk a  ó l  W  okresie całego Ty
godnia rozsiprzediawane będą znaczki i nal. 
okienne L O P P .

Zw racam y się też jeszcze  raz z prośbą do 
wszystkich aby w  okres ie  T ygodn ia  udekor > 
wali  uomy, ba lkony okna i t. p. chorągwią 
rai LOPP.,  co będzie  w idom ą odznakę odby
wa jącego  się T ygodn ia  i namacalnym down 
dem popieran ia  LO PP.

z e m e r y t o w a n  u : \ a c z e l  m k  i
W Y D Z IA Ł U  P O D A T K O W E G O  M AG IS TRA TU  ! 
Z dniem 1 października długoletni k ierownik 
wydziału podatkowego Zarządu miasta p. 
W irszy ł ło  przechodzi na emeryturę.

K ierownic two  wydziałem obejmuje d o 
tychczasowy zastępca p. Rudak.

—  P O D A T E K  W O J S K O W Y  N A  ROK 1933 
W yd z ia ł  podatkowy Zarządu miasta przy
stępuje obecnie do wymierzania podatku w o j  
skowego za rok 1933. Nakazy płatnicze będą 
rozsyłane w- końcu paźdz.iernika.

—  R ED U KCJE  AV W Y D Z IA L E  PO D AT  
K O W Y M  ZA R ZĄ D U  M IASTA . Dziś mija os
tatni termin wpłacania podatku loka lowego 
do kas miejskich. Z dniem 1 października 
wym iar  i pobór lega  podalku przejmą władze 
skarbowe.

W  związku z przekazaniem podalku od 
nieruchomości i loka lowego  urzędom skar
bowym , w  najbliższych dniacli zostanie zre
dukowanych kilkudziesięciu pracowników- 
wydziału podatkowego magistratu. W  miarę 
l ikwidac ji  wszelkich akt redukcja stopniowo 
1 ■ dzie rozszerzana.

S A N I T A R N A
—  Konferencja w sprawie polepszenia sta 

nu rynków wileńskich. W  dniu 28 bm. pod 
przewodnic tw em  p. starosty odbyła się w sta 
ros/twie kon ferenc ja  z udziatein ip. dr. Nar 
k iewieza p. komendanta polic ji, lekarzy gr > 
d.zkich, p. ławnika Kruka, p. Rogowskiego  
jako k ierow nika  rynków, w  sprawie  obecne
go stanu r yn k ó w  miejskich.

Po dyskusji zebrani doszli do w .osku, f,e 
dla podniesienia stanu sanitarnego i porządl 
ku na rynkach konieczne jest ograniczyć 
handel na rynkach do godzin  15, a w  halach 
do godz. 19, dale j —  znieść stragany mięsne

na rynku d rzew n ym  i zabronić lam handlu 
koszykowego  b item ptactwem. —  Jednocz* !  
nie postanow.ono prosić  zarząd m ie jsk i o u 
rządzenie na ul. YYUngęy; na placu m ie jsk im  
rynku i przen iesien ie lam części straganów 
z rynku drzewnego, o skana lizowanie  u.vtą 
p ów  na placach —  D rzew nym  i Łukiskim 
wyasfa ltowanie  placu n aokoło  Hali  i wyna ją  
c ie  tam p ryw a tn ego  placu dla rozszerzen ia 
rynku, wreszcie o pow iększenie  służby m i ' j  
skie j  na wszystkich Tynkach.

SPRAW Y AK AD EM ICK IE
—  L  Akad. Oddziału Zw. Strzeleckiego.

Dziś, dnia 30 września br. (sobota) o godz. 
19 odbędzie się zebranie ogó lne  cz łonków  i 
kandydatów Oddziału w świetlioy pr/v ul, 
W ie lk ie j  68 nr. 2.

Obecność wszystkich członków  i kandyrin 
tów —  obow iązkowa .

SPRAW Y SZK O LN E
—  .Szkołą „Prom ień-- na Pożyczkę  N a ro 

dową. Stawiająca pierwsze kroki organizacy.j 
ne  Pry-w. Koeu-uk, Szk. Powsz, ..Promień ', 
za łożona przez grono absolwenlów L SB., —  
zrzeszonych w- T ow arzys tw ie  Pedagog icznem  
,,iProiuien ‘ —  zapoczątkowała  w  dniu 23 
bm. .swój K a p i t a ł  że lazny drogą subskrypcji  
P ożyczk i  Narodowe j na kwotę 100 zł

GOSPODARCZA
IM P O R T E R Z Y  AMERY K ANYSCY W  

\\ L N IE ,  i . AA dnie bawią obecnie dw aj, 
•przybyli z Ameryki, przedstawiciele importe
rów  zagranicznych. Goście amerykańscy od- 
b j l i  wczora j dłuższą konferencje z dyrekto 
rem Izby Rzemieślniczej p. M łynarczykiem 
in formując się -szczegółowo o możliwościach 
eksoprtu z AYTłna beczek do piwa.

—  O R G ANIZACJA  E K S P O R T U  W Y R O 
B Ó W  R Z E M IE Ś L N IC Z Y C H  \.A P R O W IN C J I.  
IV' zw-.ązku z przeprowadzanemi przez Izbę 
Rzemieślniczą pracami nad zorganizowaniem 
eksportu rzemiosła wileńskiego, dyrektor i z 
by p. M łynarczyk  objeżdża obecnie poszcze
gólne pow iaty  w o jewództw a wileńskiego, sta
rając się na miejscu zorganizować rzi mieślni 
ków- i przysposobić  ich do eksportu zagranice 
swowh wyrobów. Chodzi tu w  p ierwszym 
rzędzie o tak zwaną galanterję drzewną, nu 
k lóry  to artykuł są bardzo znaczne zapo
trzebowania z Anglji .

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I STOYY ARZYSZEŃ.

—  Ostatnia letn a włóczęga Klu
bu Włóczęgów. W niedzielę dnia 1-go 
października r. b. odbędzie sic ,w y 
cieczka kajakami Klubu W łóczęgów. 
Trasa Wiln-o— W erk i,  po W ił j i ,  W e r 
ki— Zielone Jeziora po rzece Rzesza. 
Zb iórka o godz. 9 rano przy przysła
ni AZS. W  wycieczce mogą wziąć u 
dział wiszyscy członkowie, kandydaci, 
stali goście i sympatycy Klubu. Szcze
gó łowych  in form acy j udziela Prezes 
Klubu p. T, Nagurski w godz. 14— IG 
tel. 16-90.

Równolegle do wycieczki ka jaka
mi, wyrtiienkme . osoby mogą wziąć 
ud/-iał w wycieczce pieszej na Zielone 
Jeziora. Zbiórka dla pieszych o godz 
9.30 rano na moście wojskowym  na 
Ynłokolu.

-Sprawozdanie z działalności Slow. r; 
Wych. Gimn. św . Katarzyny w Petersburgu 
Koło W ileńskie za, czas cd 1“ października 
1931 r. do 1 lipea 1933 r.

AATleńskie K o ło  Stowarzyszen ia  prowadzi 
to akcję  dożyw ian ia  najbiedniejszych dzieci 
w szkołach i rodzinach bezrobotnych. Ogółem 
•pomagało w  15 szkołach powszechnych i ćv;i 
czeniowkach. Stowarzyszenie  wyda ło  w  roku 
szkolnym  1931— 32, 25,205 ą w r. 1932— 33 
22,355 bezpłatnych śniadań. Część tych śnia 

-deń o f ia row a ła  m łodz ież  szkolna Państw 
Gimn. im. Kr.  Zyginupta Agusta. Gimn, im, 
Le lewela ,  Ginrn. SS. NazaTdlanek. L iceum 
F ilomatów, Szkoła .Dziecko Polskich, Szk da 
p Jankowskie j  —• M ackiew iczowe j  i otsob'- 
przyw.atmc. M iędzy in. dr. Sumorok cedzien- 
nic o f ia row yw a ł  2 klg. chlebia białego.

Osoby prywatne składały śniadania w na 
stopujących punktach: \\r aptece p. Jimdzil ła 
w  aptece p. Ghomiczew.skiego, w api. Miej 
skiej, w cukierniach pp. Sztralla i Rtnlnd'^ 
kiego, w  Bazarze Ludowym  i w sklepie  p. 
Budzyńskiego.

Slow.iirzyszenis dz ięku je  wszystkim za, o- 
kazaną pomoc w  akcji dożyw ian ia  najbie.l 
niejszych dzieci.

—  Ze Zw. YYYaścic. Sjednich i Drobnych » 
Nieiuchemeści W cz o ra j  n iek tórzy  cz łonko 
w ie  Zw. YVł. Ś. i iD N. z łoży l i  swemu prez.es i 
wi p. Michhłowi Łukaszew iczow i ja k o  solo ' 
n izantowi adres z wyrazam i uznania d ’ a 
jego  dloty-ćhczasowej pracy  na lerenie Zwi-iż 
ku.

‘  ...
-v RÓŻNE

—  Zarząd Keta Naucz} cieli His ior j i  za
wiadamia, że wycieczka do Bazr i ik i  pod pTze 
wodh ictwem p. arcli. Pek.szy otlbędzie isię w 
niedzie lę  dnia 1 października.

Zb iórka o godz. 10,30.

14e m o c
p i a n i ę d z ^

Ujęcie „wampira" jrasu^cego 
na drodze Krnpiwnita— Wl n̂o.

—  lecz 
na puder 
wydaje 
groszo

we sumy

Od pewnego czasu na drodze pomiędzy 
wsia Kropin nicr, a Wilnem prowadzącej 
wzdłuż toru kolejowego zaczął ukazywać się 
wieczorami jakiś osobnik, sięjąc postrach 
wśród okolicznych mieszkańców, a szczegół 
nie wśród młodych dziewcząt i kobiet.

fVa widok zbliżającej się kobiety w ybiega! 
on nagle z krzaków i szybko obnażał się 
Pewnego razu usiłował nawet dopuścić się 
gwałtu na 13-k-tniej pastuszce —  mieszkali 
ee w si Kzopiwnica Annie Przychodzkioi.

Jak opowiada dziewczynka., gdy siedzia 
la na pastwisku, niespostrzeżenie w- pewnym  
momencie w ; łonił się z krzaków jakiś osob

nik i jednym susem poskoezyl ku niej. Pneh 
wyciwszy pi na ręce zardosł do krzaków usi 
lu jąe zgwałeic Przestraszona dziew czynka 
zaczęła krzyczeć. Rozpaczliwe wołania posły
szały dw ie przechodzące kobieiy które p i 
śpieszyły z pomocą tmiŁsza jąc irajiastnika do 
ucieczki.

Policja przez dłuższy czas .nie mogła u- 
-talić kim jest ów- zaciadkowy orobnik. Ostat 
nii? jednak został on ujęty i skierowany do 
dyspozycji władz sędewo śledczych. Okaza! 
się nim pewien krawiec wileński —  nałogo
wy alkoholik.

W  sprawie tej prowadzone jest dalsze do 
chodzenie.

SkJiistrtMsł dla siebie pi$tn!et i śmierć,

loże on* 
sobie pozwo
lić na naj
kosztowniej »  
sze z b y t k i ,  
-ecz swą wy- 

pieszczoną cere powierza jedynie pudrowi 
preparowanemu na Piance Kremowej.  ' '7je 
ona, że puder ten usuwa rozszerzone pory i 
pofysk skóry; nadaje skórze aksamitną r.ia* 
towosć uwydatniającą naturalną piękność • e- 
ry. Znakomity paryski Puder Tokalon jest je- 
dynym pudrem preparowanym na Piance K re 
mowej. Piantca owa jest zmieszana z pudrem 
*peejalnym tajemniczym sposobem, zapewnia
jącym natychmiastowy skutek. Putlej ten 
przyUig-a czterokrotnie mocniej niż każdy in- 
ny puder pomimo pocenia się i niezależnie 
od pogody, pory dnia i zajęcia Pani. W  ten 
•fusob, dzięki Pudrowi Tokalon, ma Pani mi
nimalnym kosztem gwarancję przepięknej ce- 
ry, w przeciwnym zaś razie pieniądze zostają 
rfini zwrócone.

Żukowski Bronisław i. 15, uczeń szkole 
powszechnej w .Solach, przebywający u su r  
go krewnego Sieluka Bronisława w kol. Ba 
czuny, gminy .solskiej, manipulując pistole 
tern własnej konstrukcji spowodował wy-

trzal skutkiem czego ca ły  ładunek utkwił mu 
w prawej piersi. Śmierć Żukowskiego nąstą 
piht w przeciągu pół godziny.

Z-c leki i pistolet zabezpieczono du dy jpo -  
z\ rji właoz sądowych.

Oszustwo z książeczka czekową P. K. 0.
Di, jednego z urzęiłńw pdczlowycb w W ił 

nie zgłosił się jakiś osobnik, który wylegity
m ował się na nazwisko Piotra Szyłańskiego 
stale zamieszkałego w- W ornianaeh i wybrał 
książeczkę PKO. na którą wpłacił 1 zł.

P© upływie kilku dni wileńska dyrekcja 
PK O  otrzymała, zawiadomienie urzędu pocz
towego w Podbrodzin, iż i tam * wkupiona 
została książeczka oszczęonościowa przez 
niejakiego Piotra Szyłańskiego, który rów 
nie, ną swoje konto wpłacił 1 zł.

Sprawa, wydała się podejrzaną tembar 
dziej, iż w obu wypadkach Śzyiański podał 
inne lata i rozmaite miejsca zamieszkania, 

fezy  sprawdzeniu okazało się iż pod iw .'

r.ym ze wskazanych adresów Szyfański r.ie 
mies/ka.

O h  m uiiiemożiiwicnia oszu-twa PKO ro 
zesłało powiaoomienie do wszystkich urzę- 
uów pij-eztowyeh Rzeezypospoiiłej z uprzo- 
rJzei.iem nien y-piaeania pieniędzy Sz, .ańs 
kiemu. Było już jednak zapóźno. Oszu.śi zdą 
żył wyprzedzić PKO  i podjąć na podsiawie 
przerobienia cyfr w kasie jednego z miejscu 
wych urzędów pocztowych 120 zł.

Jak się dowiadujemy- PhO  powiadomiła o 
oszustwach policję, która poszukuje spryt 
nego Szyłańskiego. Jednocześnie rozesłano za 
nim listy gończe.

T E A T R  i M U Z Y K A  N a  t r o P ie  s z a j k i  f a ł s z e r z y  e ie m ę d z y
—  Teatr \VrSelki Pohulanka Prem jersl

Dziś w  sobotę  dinia 30 rześnia o godz. 8 v.7. 
Teatr  W ie lk i  ma Pohulance rozpoczyna i.’ J 
wy  sezon 1933— 1934 r. najnowszą sziltiiką lau 
reata nagrody  państwowej,  Jerzego Szamiaw 
skiego , M O ST “ . Ud-ział b iorą i p p T .  Suchec* 
La, M. Sie.rska, J. W okow sk i ,  L. Wlołfęjkn 
S. Martyka, St. Sko limowski i N. Szpakls 
w icz  —• zarazem reżyser sztuki.

Sztuka ta poruszająca problem wartości 
życia  jednostki w  obliczu niwelującego dzia 
IiAiia cyw i l izac j i  malerja lnej,  usyunboilizowa 
nej w  obrazie  mosł,  odznacza się doskonalą 
foirmą literacką i obf itu je  w  szereg scen o wy 
sokiem napięciu. Całość naicechowama jest 
pogodną refleksją, rozjaśnianą -chwilami u ś- 
miechem poety- f i lozofa.

—  Teatr Słuzyezny ,„Lułnia.“ . Występy 
Opery Warszawskiej. Prem jera Opery „TOS  
L A “‘ . W a le r jan  B ierd ia jew  po  długich i mn 
zolnyoh próbach orkieslro-wych, dziś po raz 
p ierwszy  poprowadz i przepiękną operę —  
„Tosca- ‘ W  ro l i  Tosc i  wystąpi znakomita ar 
tyslka opery warszawskie j Franciszka Plat-  
towma. Będzie to rów uieiż pierwsizy występ 
znakor.litego barytoma opery warszawskiej1 E. 
Mossako"  sJtiego. Pa-rtję tenorową śpiewa Ij- 1 
łębio ski. Jutro jedna z najpiękniejszycYi 
oper Ekd ta  .Cprunen*’ ; którą równ ież  dyry  
gawać  będzie  W  Bierdiajew. Deikoraeje j .  
H awry ikń  wicza. Zainteresowanie wielk ie.

—  Popołudniowe przedstawienie uperowe 
w .Lutni'-. Jutro, w niedzie lę  p o  raz ostatni 
grana będzie  opera Bizeta „Po ław iacze  pereł ’ 
Ceny miejsc zniżione.

— Poranek dla młodzieży i dzieci w „Lut 
ni‘L W  n iedzie lę  o godz. 12,30 grane będzie  
barwne widowisko, urozmaicone tańcami i 
zp iewami p ora W  Stanisławskiej „Z  pałacu 
do cyrku". Ceny mie jsc od 20 gr.

—  Teatr —  Kino Rozmaitości —  SaLi 
Miejska —  Ostrobramska 5. Dziś, sobota dn 
30 w-ześnia (codziennie 1 sean o godz. 4 
niedziela o godz. 2) po raz drugi few e łacy j  
ny. f i lm  pt. , Madame Ru'tterf!y“  z Sylwj\. 
Sidney w roli g łównej.

Na scemie przeikomiczna aktówka „R oz  
bite zw ierc iad ło ",  z udziałem Cyry la  Jaim 
iżkowskiego, bałelmistrza Opery  Belgradz 
kiej.

Giełda Zbożowo - Towarowa 
I Lnlarsha w Wilnie.

z dnia 29,IX  19S3 roku.
Za 100 kg. paryie i AATilno.
Ceny tranzakcyjne: Żyto ł slandnrl 15,dó 

—  15,75. Męka p«zenua 4/0 A luks. 36,87 i pół. 
Kaszą gryczana 1/4 palona 41.5(1. perłowa 
(pęcak) Nr. 2 25,50, perłowa Nr. 3 f  I

Ceny orjenlacyjne: Żyło  II stąjiriart 13. 
Pszenica zbierana 22,50. Jęt-zmiuń na kaszę 
zoierany 15— 15,50. Mąka pszenm  4/0 A łuks 
38.87 i pół, żytnia 55 pro'-, 26;’ żytnia 65 proc. 
21. sitkowa 18, razowa 177. razową sztrowa- 
ua 19 Otręby żytnie 850. pszenne cienkie 
3,75, jęczmienne 8,00. Kasza gryczana 1 ;2 
j iałona 40. gryez. 1/4 biała 41, owsiana 4S 
Siano 5.6(1. Słoma 4.50. Siemię lniane 90 proc' • 
30,06.

H u m o r .
PESYM ISTA .

—  Co można nazwać -szczytAm pysym’ / 
m*i V

—  Murzyna palrz*pek’o przęz  czarni, oku 
la r y  (New  Yorke.r)

Aiesrtowan le dw^ch kolporterów ■¥ czasie obławy policyjnej
Policja śledcza, miasta W ilna wpadła c.a 

trop zakonspirowanej szajki fałszerzy bilo
nu.

Onegdaj wieczorem w czasie obławy, w 
jtifinyin z podejrzanych domów zajezdnych 
policja zatrzymała niejaka Jankowską oraz 
jej młodszego brata którzy na widok policji 
usiłowali ukryć się.

Przeprowadzona u nich rewizja osobista 
dała nieoczekiwanie sensacyjny wynik. Zna 
leziono mianowicie przy nich około stu iał 
szywych monet jednozłetowyeh i 28 50 gr. 
falsyfikatów.

Zatrzymani nie chcieli narazić przyznać

się do winy twierdząc iż nie wiedzieli, że 
owe monety są faLsyfikatami.

YV loku dalszych pytsui Jankowska przyz. 
rosła się jednak do winy i oświadczyła, iż. 
fałszy wy bilon otrzymała crd pewnego osobni 
ka stale zamieszkałego w YYSInie, który współ 
nic z przyjacielem ml kilku lat fałszuje pie 
niądze AV swoim czasie miał ten osobnik, 
którego nazwiska oraz miejsca zamieszkania 
nie wie, fałszować srebrne 5 i 2-zlotówki.

Jankowską oraz je j brata osadzono w and 
szcie centralnym Policja śledcza wszczęła 
w tej sprawie dalsze dochodzenie, celem 
zdemaskowania fałszerzy bilonu i oddania  
ich w ręe; spi awiedliwości. (e(.

Do Legjonlstów.
Istniejące p rzy  Ministerstwie P oc z t  i T e 'e  

g ra iów  Muzeum Poczty  i Telekomunikacji  
(AYaoszawa, ul. Św. Bailbairy 2, róg Pozn ań 
skiej Gmach OT. i TM.) przystępuje  do  nr 
ga j i izowania  specja lnego działu, ob razu jące 
go poezię  połow ą Legjonistów Poi. w czasie 
w o jn y  światowej.

Dria ł  ten będz ie  obe jm ow a ł  apar.dy tek* 
ga-aiiczine, telefoniczne utensyjja, sprzęt, szyi 
dy, odiznakj, materjały  pocztowe i różne ol>- 
jekly  11 lafetislyezne, a  także rysunki, zd jęda  
totograśJtĄiie, dokumenty akta schematy po 
łączeń i t. p., dotyczące tych urządzeń w  róż 
nyeli fanach ro zw o ju  od samych zacząf ’kó,v 
powstania L o g jo u ó w  pod dow ództwem  ich 
T w ó rc y  i P ierw szego  Komchdanila, M a rsw L  
ka Józofą Piłsudskiego.

Podając  o powyższom do wiadomości, 
Muzeum iP. i T. zwraca się z gorącym ape 
4eir do wszystkich P. P. byłych uczestników 
Leg jonów ,  jujk równipż osób, które w tsn 
c z y  inny sposób współpracowały przy  orga 
n izac j i  służby pocztowe j w tych formacjacu, 
o łaskawo nadesłanie opisów posiadanych 
przedmiotÓAY, przedstawiająl^ych w yże j  wy,'z- 
ezególnione zabytki o poczcie  pa lowe j  L eg io  
nów.

Nadmienia się, przytiem iż eksponlity zlj- 
■.one w  darze, będą p rzy jm ow ane  z wdzięcz 
uością, a na wystaw ionych  objcktach w sa- 
lacli muzealnych będą uw idoczn ione  nazwi 
ska ofiarodawców.

Szanujcie zdrowie.
Kały iszereg y,ahurzeń jak bóle i 

za-wiroły gloiw-y, niczucie pełności w 
żohpuku, odbijania, utrata łaknienia, 
wstręt do jedzenia, bezsenność, ni-* 
zdolność do pracy, rozdrażn ienie o- 
góJne, wzdęcie brzucha i t. p-> które 
często uzależniamy od różnych cho
rób, mają swe źródło w zaparciu, w y 
starczy usunąć to octanie, aby ustą
piły Wszelkie dolegliwości. W  tym ce 
lu należy przy jąć 1 lub 2 pigułki Ka- 
4karyny Leprince w ieczorem  pod
czas jedzenia. Sprzedaż w aptekach. 
Ceny zJniżone. F lakon  (50 pigułek) 
4 z l Torebka ( I  pig. 40 groszy.

MA WILF.ŃŚKIM BRUKU
TAJ U M N ICZY PÓ D PA  L ACZ

AA ilenska policja śledcza prowadzi obce 
nic dochmlzc-nie w  sprawie usiłowań jakiegoś 
tajemniczego podpalacza puszczeniu z dy 
mcm domu Antoniego Matuszewskiego przy 
ulicy Nłomianka 15.

Gdy onegdaj jedna Z iniaszkanek tego do 
mu p. Zofja Preszezegiewiezów na. wróeilu r«i 
żno wieczorem do domu. zauważyła że z ko 
fyiarsa wydostaje się dyni i buchają plomie 
nic. AA bieglszy szybko do kc rytarza znukazlą 
pod drzwiami jakąś paląca ,ic yzniatę nasy 
coną naftą.

D ziewczyna  wszczę ła  a larm  Nadb ieg li  
sąsiedzi, którzy ogień  n iezwłocznie ugasili
0  usiłow aiiiu podpalen ia  doniesiono polic ji

Jak sie okazało jest to już 5 zrzędu usi 
lowiuiie podpalenia domu Matuszewskiego

AV.)bcc tego polieia z całą energją zab
1 ała się do wj-świełlenia tych tajemniczych 
zamachów i ustalenia oosoby podpalacza.

POŻAR I N1K8ZCZĘŚLIAAY AAYPAD iK .

Onegdaj slraż ogniową m. W ilnu zaatar 
ncowfcna została wiadomością o wybuchu p> 
żaru w zabudowaniach W ładysł. Fiedorowi 
czra przy Trakcie Oszmiańskim Nr. 16.

AA! chwili przybycia straży ogniowej na 
miejsce wypadku cala stodoła słała już w pin 
miąuinóh. Mimo wysiłków stodoła spaliła się 
doszczętnie wraz z tcgoroczncmi zbiorami 
Sfraiy w ynoszą około 3 506 zl.

W  drodze powrotnej z pożaru samochód  
straży ogniowej zderzył się z furmanką któ 
rą jechała nieprzepisową stroną.

AA! w yniku zderzenia woźnica, mieszka- 
nićc pobliskiej wsi Okolica, odniósł poważ 
ne obrażenia nogi. .Samochodem straży ognio 
w ej dostarczono go do  ambulatorjum pogu 
low ia ratunkowego, skąd po udzieleniu pior 
wszej pomocy przewieziono go do szpita.ią 
Św. Jakóba. (gl

OBŁA  AA A NA PIt ZE f IM IEŚCIAGH AYJI.NA

W czorajszej nocy policja przeprowadziła  
wielką obławę na terenie PośpieszkĘ Kolonji 
magistrackiej oraz szosy niemcnczyiLskiej W  
czasie oblewy, która trwała aż do rana i w 
której brało udział 10 fuiikcjonarjnszów pmi 
eji mundurowej, trzccli wywiadowców wydzia  
tu śledczego oraz oficer policji, przeszukano 
okoliczne lasy i podejrzano budy nki. Nikogo  
nie zatrzymano. (e).

PA H
Dziś premjera I N a j n o w s z e  p o t ę ż n e  a r c y d z i e ł o  —- n a j l e p s z y  flilTl polski w e d ł u g  Stefana Żerom skiego

DZIEJE GRZECHU
W rołnch głównych S ‘ ME A5Y: Karolina Lubieńska, Raausfaw Sam borsk i,  Kaz. Junosza-Stępbwskl, 
Józef W ggryn , Al. Ze lwerowicz i in. M u z y k ,  i C H Ó R  D A N A .  N A D  P R O G R A M :  W sp an ia łe  dodatki.
Bilety h on orow e  i b e zp ł .  bęzw zg l .  n iew ażn e .  U p ra s z a  się o p rze byc ie  na p oc zą tek  sean sów :  2— 4 — 6 8— '0.15

D Z l Ś i  S i ó d m y  d z i e ń  k o l o s a l n e j  p o w o o z e n l a l

U b ó s tw ia n a  A n g ie lk a ,  czarująca

Liijana Harvey
zb iera  laury triumfu w -awej na jlepszej kreacji,  p ie rw szy m  filmie

am erykańsk im  JEJ KRÓLEWSKA MOŚĆ
N A D  P R O G R A M :  D odatek  dźwięk, p, t. U  K O L E B K I  S O B I E S K I E G O ,

f i lm ów, z okazji 250-lecia ods ieczy W ie d n ia

■■■ m m im  

•

HELIOS
i i

C o s  n iew idz ian .  p o d  księżycem! RAMON N0VARP0 —  „Noc w Kairze
A r c y d z ie ło ,  które upa ja  w sch odn iem i m elod jam i i g o rą ce m  tchn ien iem  egzotyczne! m iłośc i  W pozo s ta łych  
rolach: M am a Loy i Reginald  Denny. —  R am on  N o va r ro  o d ś p ie w a  cudow n ą  ..Pieśń m iłosną  nad  N i lem * .  

N a D  P R  G R A M :  Najnowsze atrakcle dźwiękowe. SeanBe: 4— 6— 8— 10.20

OźwięK . K ino -Teatr

L U X
M icktew . 11. fe l .  15-61

D Z I Ś !  W ie lk i  film ł j  ■ ■  i |  ■  i  (Grzeszna m uosc egipskiego kapranaj. W  roli mumji
pó łcz .  Eg iptu  p e łe n  I  I  W M  1  I I  w sk rzeszone j  do  życia  n iezrówn . nas tępca  L8n Chaneya —

n iesam owitośc i  i grozy ■  ■  ■  ■  W  BORIS K A R L O F F  (n ie zapo m n ian y  .F ran ken ste in )
K tóż  to się op rze  pokusie  u jrzenia  .M um ji ' '?  .M u n . j a ” p ęd n ie ca ła  um ys ły  c a łe g o  św iata  i za in teresu je  W i l n o

HJ|I l i l i i  SI11 i! i i i  III li!! liSU

m Zakład? Oraficzne
n n

m 4Z N IC Z < = i= ll

= = = Wilno, biskupia 4, tel. 3-40
D z ie ł*  k e i ą ż k o w c ,  diu*  
ki, książki dla urzędów  
państwowych ,  sam orzą 
dowych , z * k ł * d ó w  nau
kowych. Bilety w izy to 
we, prospekty, zapro-  
sienia, *  fi sze i y s z e l -  
kiego rodzaju roboty  
w zakresie drukarstwa

■
■

= = "= W Y K O N Y W A

s I PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

liii ,I!II 1 li IIII ! 1 !■

WĘGIEL Górnośląsk.  konc.

„Progress**

p.wć. W .  D E U  L L

W ydawniebno „Kurjor W ileńsk i“ S ka z ogr. odp.

Dr. J. Eemsłtein
choroby  *kóm e, wenetycS '  

ne i m oczo p łc iow e  
Mickiewicza 20, m. 5

przyjmuje od 9— I i 4 —  i?
Z. W .  P

Akuszerka

ji UlilE
przyjmuje  od  9 do 7 w.cez.  
ulica K asztan ow a  7, m. 5 

W . Z .  P. Nr.  69.

A k u s z ^ r t e i

M . B r z e z in a
przy jm u je  b e z  przerwy
przeprowadzka się

Zw ie rzyn iec ,  T o m .  Zaa>  
ma lew o  G ed e m i»o w *k ^

ul. G rodzka  27.

Maszynistka
poszukuje posady
j *k  również  może być  an 
g a ż o w a n a  do biura na ter* 
m inow ą  pracę, również  
w ykonu ję  różne p race  w 
domu po  b. niskich cenach  
Ł a s k a w e  oferty do  A d m .  
.K u r je ra  W i le ń s k . "  pod  

„M aszyn is tka "

Akuszerfca
Stulał© wska
przeprowadziła sl^

n* ul. O rze sz k ow e j  3— łź 
(róg  M ic k ie w icz a )  

t f tm ie  g a b i n e t  kotroefcye* 
u.y, u su w *  zmarszczk . br* 
dawki, kmx*'ki ł
w. z. p 48. m -

G 5 R 0 0 Ń I K
z ukończoną  szkołą  

ogrodn iczą  i kiikaletnią  
praktyką, za k ład a  og rody  
o w o c o o z d o b n e ,  oraz u- 
dz ie la  p o ra d  fach o w ych  
O fe r ty  do A d m in .  ,K u r j .  

W i ł . *  p o d  „ O g r o d n ik *

Przyjmę posaaę 
k e ln e r k i

K auc ja  500 zł. 
Oferty  do Admin .  
„Kurjera  Wileńsk."  

pod  ,.500 z ł.“

Młoda-
pan ienka  poszuku je  p ra 
cy ekspedjentk i ,  lub  ke l 
nerki. D o w ie d z ie ć  się w  
R eda k c j i  .Kurjfcra W i l e ń 

skiego*.

WYNAJMUJE SIĘ
od dziś P O K Ó J  ze w sz e l -  
kiemi w y g o d a m i  przy  ul. 
P iw n e j  2— 20. M-oże b y ć  
7. ca łodz ien .  utrzym aniem

B. nauczyciel gimn.
udziela lekcyj i korepetye 
w zakresie 8 klas gim aai- 
ium ze wszystkich przed- 
miotów.Specjalność mata  
matyka, fizyka, jęz- pol
ski. Łaskawe zgłoszenia dd 
administracji „Kur. W il.u 
pod b. nauczyciel.

011

OGtOSZESIS
ło

n^iiE
P R Z Y J M U J E

n .  najbardzie j  

t  dogodn ych  warunkach

ADMINISTRACJA
„ K u r je r .  W i leń sk ie g o *

UL. BISKUPIA 4

Drukarnia „ZN IC Z4-, YYilno, Biskupia 4, teł. 3 40. Redaktor odpowiedzialny YYitoId Kiszkis.


